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K r a k ó w ,  22 lipca 
Kiedy młody król serbski dokonał niespodzie­

wanie zamachu stanu, zarówno z ust jego, jak i 
z ust prezydenta nowej rady ministrów słyszeliś­
my zapewnienia, że zarównd korona, jak i rząd 
serbski starać się będą unikać wszelkich aktów 
zemsiy. Wezwano wówczas nawet ludność, aby 
powstrzymywała się od wszelkich czynów, które 
nosiłyby ua sobie piętno zemsty na stronnictwie, 
które utraciło władzę. Z drugiej strony młody 
król we wszystkich przemówieniach i pismach 
zapewniał o swojem przywiązaniu do konstytucyi 
i przyrzekał jej obronę. Równocześnie jednak 
pojawiła się w ieść o zamiarze postawienia w stan 
oskarżenia całego ministerstwa obalonego w dniu 
zamachu stanu. Wieściom tym nie dawano na 
razie wiary, trudno było je  bowiem pogodzić 
z zapew nianiami, że nowy rząd nie pragnie 
mścić się na swoich przeciwnikach. Jeszeze po 
zwołaniu skupczyny obecną sesyę los wnio­
sku oskarżenia m inisterstwa A w a k u m o w i c z a  
ważył się w klubie posłów radykalnych. Z chwi­
lą jednak, w której wniosek ten pojawił się skup- 
czynie, nie ulegało żadnej wątpliwości, że impo­
nująca większość serbskiego parlam entu oświad­
czy cię za nim bezwarunkowo. Tak się też rze­
czywiście s ta ło , a na 113 obecnych przeciw 
przejściu do porządku dziennego nad tym wnio­
skiem ośw.adczyło się 102 posłów.

Wniosek przekazano więc specjalnej komisyi 
śledczej, składającej się z 13 członków. Zadaniem 
jej będzie przeprowadzić dochodzenia, zbadać 
przedłożone dokumenty, przesłuchać obwinionych 
i św iadków i zebrawszy cały m ateryał dowodowy 
wnieść akt oskarżenia. Do ważności aktu oskarże­
nia potrzeba jednak %  głosów skupczyny, a 
wyroku nie wydaje ani komisya śledcza, ani 
skupczyna, ale trybunał stanu, który składa 
się z o śm n  członków rady stanu i ośmiu człon­
ków najwyższego trybunału, wylosowanych na 
posiedzeniu skupczyny. Tak więc los oskarżonego 
ministerstwa tylko do pewnego stopnia spoczywa 
w rękach większości skupczyny. Od niej zależy 
kierunek a po ezęści i wyniki śledztwa, od niej

zależy wreszcie uchwalenie lub odrzucenie aktu 
oskarżenia. Natom iast stanowcze potępienie lub 
uwolnienie oskarżonych spoczywa w rękach try ­
bunału, który powiuien być zupełnie bezstron­
nym Wobec faktu, że stronnictwo radykalne 
uchwaliło oddać ministerstwo A w a k u m u w i -  
o z a  pod sąd trybunału stanu, nie ulega żadnej 
wątpliwości, że komisya śledcza nada śledztwu 
kierunek niekorzystny dla oskarżonych i zbierze 
materyał, który z większą lub mniejszą siłą świad­
czyć będzie przeciw obalonemu ministerstwu. 
Lecz i skład trybunału stanu ni? przedstawia 
w danych stosunkach zupełuyeh gwarancyj bez­
stronności. Wiadomo, że rada stanu składa się 
ze stanowczych zwolenników stronnictwa rady­
kalnego i właśnie w czasie rządów A w a k u ­
m o w i c z a  najsilniejsza walka toczyła sie między 
Radą stanu,, a oskarżonem dziś ministerstwem. 
Przypominamy, że Rada stanu piętnowała kilka 
razy postanowienia rządu, jako nielegalne, a na 
odwrót rząd odmawiał uchwałom tej Rady wszel­
kiej mocy obowiązującej. W  skład trybunału sta 
nu wejdzie zatem ośmiu stanowczych przeciwni­
ków dawnego ministerstwa. Ozy potrafią oni po­
mimo to w chrakterze sędziów stanąć na stano­
wisku wyższem ponad wszelkie względy stron 
nicze i czy stan sędziowski w Serbii posiada 
dość niezależuości aby oprzeć się podszeptom 
wszechwładnego dziś stronnictwa i cichym ży­
czeniom rządu, okaże dopiero tok rozprawy jaw­
nej, na kórej trybunał stanu rozpatrywać będzie 
dowody według przepisów procedury karnej i 
wyda wyrok stanowczy.

Zawcześnie byłoby sądzić dziś już o tern, czy 
cała akcya skupczyny, wymierzona przeciw mini­
sterstwu A w a k u m o w i c z a ,  jest aktem spra- 
dliwości, czy też tylko aktem zemsty strounictwa, 
które, poniewierane przezdawne ministerstwo, szuka 
odwetu za rzeczywiste i mniemane krzywdy. Za­
rzuty, jakie podniesiono przeciw dawnym ministrom, 
są nader ciężkie i jeżeli fakty, na których zarzuty 
te oparto, są prawdziwe, byłoby rzeczą godziwą 
i sprawiedliwą, aby winni ponieśli zasłużoną ka­
rę. R jzehod/i się tu bowiem o rzecz niemałej 
wagi, o naruszenie praw konstytucyjnych o fał 
skowanie wyników wyborczych, a nawet o roz­
myślne wywołanie z&jśe, które przyniosły krwa­
we owoce. W wypadkach takich nie wolno kie­
rować się szlachetną czułostkowością, przem aw ia­
jącą za darowaniem winy zwyciężonym prze­
ciwnikom, lub obawą ściągnięcia na siebie zarzu­
tu powodowania się chęcią zemsty, podyktowanej 
stronniczą nienawiścią, lecz należy stanąć mężnie 
w obronie pogwałconych praw, boć nie chodzi 
tu o prawa jednostek, ale o prawa całego spo 
łeczeństwa. Jeżeli zatem fakta, uzasadniające 
wniosek o oskarżenie, są prawdziwe i należycie 
udowodnione, większość skupczyny zasługuje tyl 
ko na uznanie z powodu obecnej akcyi i nikt 
nie mógłby dopatrzeć się sprzeczności pomiędzy 
tą akcyą, a zapewnieniami, jakie na początku 
swycb rządów składał młodziutki król i obecne 
ministerstwo D o k i  c z a . Przeciwnie oskarżenie 
i ukaranie winnych byłoby dowodem poszanowa­
nia konstytucyi i aktem obrony praw obywatel­
skich. Dziś jednak nie można ocenić stanowczo, 
czy fakta przytoczone we wniosku są prawdziwe, 
a lubo obrona oskarżonych nie potrafiła wyka­
zać, aby fakta i dokumenty zgromadzone przez 
przeciwników były prawdziwe, tylko dalszy prze­
bieg postępowania karnego może wykazać, po 
czyjej stronie prawda i na czyją korzyść ma

się przechylić bezstronna, a sprawiedliwa 
opiuia.

Reforma seminaryów ruskich.
______ t

W urzędowej części um ieściła'w czorajsza Ga 
eeta Lwoiv. następujące postanowienie cesarskie, 
odnoszące się do reformy seminaryów teologi­
cznych obrz. ruskiego:

1. (irecko-katolicLie seminaryum duchowne u 
św. Barbary w W iedniu zostaje z końcem bieżą­
cego szkoluego rozwiązane.

W ychowańcy tego seminaryum mają być dla 
kontynuowania studyów teologicznych częścią sty- 
pendyami uposażeni, częścią umieszczeni w ge- 
neralnem gr. kat. seminaryum duchów nem we 
Lwowie.

2. Od roku szkolnego 1893/4 będzie ustano­
wiona z funduszu religijnego pewna liczba sty- 
pendyów dla gr. kat. kandydatów do stanu du­
chownego, aby mogli uczęszczał do wyższych 
teologicznych zakładów naukowych w kraju lub 
za granicą.

3. Istniejące we Lwowie dla dyecezyj lwow­
skiej, przemyskiej i stanisławowskiej gr. kat. ge­
neralne seminaryum, zostaje jako takie rozwią­
zane, a zezwala się na równoczesne utworzenie 
gr. kat. dyecezyalnych seminaryów we Lwowie, 
Przem yślu i Stanisławowie.

0  potrzebie zreformowania seminaryów ruskich 
przekonanie w kraju jest już dawno ustalone. — 
O sposobie tego pożądanego zreformowania były 
rozmaite zdania i pogłoski. Jedna z nich zapo­
wiadała nawet, że ruskie seminaryum teologiczne 
będzie przeniesione aż do Insbruka, aby kandy­
datów stanu duchownego odsunąć od zgubnych 
wpływów. Z powyżej przytoczonego postanowie­
nia cesarskiego pokazuje się, że użyto środka 
wręcz przeciwnego, bo nietylko nie przeniesiono 
seminaryum daleko po za krą,, ale zniesiono to, 
które było dotąd we Wiedniu, a nadto zniesiono 
dotychczasowe generalne dla wsA^stkfcl: trzech 
dyeeezyj ruskich wspólne we Lwowie i rozdzie­
lono je  na trzy samoistne i odrębne.

O pobudkach tej reformy umieściła Gazeta 
Lwowska następujący komunikat:

„Grecko-katolickie seminaryum duchowne w 
W iedniu nie mogło odpowiadać należycie swoje­
mu zadaniu, już choćby z tego jednego a bardzo 
ważnego względu, że młodzież duchowna, tam 
kształconą nadto czuła się oderwana od swego 
kraju rodzinnego i do pełnienia obowiązków 
duszpasterskich wśród swego społeczeństwa przy­
stępowała później bez należytego odczucia jego 
potrzeb i stosunków. Nikt nie zaprzeczy, iż je­
dnym z zasadniczych warunków wzorowej a go r­
liwej działalności kapłańskiej jest owo głębokie 
zrozumienie potrzeb własnege społeczeństwa któ­
re tylko ciągła z niem łączność dać może.
’ „Zniesienie generalnego gr.-katolickiego semi­

naryum duchownego we Lwowie i zarządzenie 
utworzenia natomiast trzech seminaryów dyece­
zyalnych we Lwowie, Stanisławowie i Przem yślu 
jest dalszym krokiem na drodze głęboko pomy­
ślanej reformy w tymże kierunku, to jest, aby 
zapewnić społeczeństwu naszemu to, co "Stanowi 
jedną z głównych każdego społeczeństwa pod­

staw : gorliwe, ożywione poczuciem swego pow o­
łania i miłością kraju duchowieństwo.

„Cel tei reformy nadto jest jasny, aby potrze­
bował zbyt długich komentarzy. Wielki zakład 
duchowny, jakim było gr. kat semmaryum we 
Lwowie, gromadzące w sobie wychowańców ze 
wszystkich dyecezyj wymagał olbrzymich sił dla 
spełnienia należytego nadzoru i z tego powodu 
nieraz okazywał braki. Należało złe usunąć sta­
nowczo, należało w samym zarodzie stłumić te 
przyczyny, które z zakładu duchownego czyniły 
niejednokrotnie widownię niesnasek i nieporozu­
mień gorszących.

„Zamiast przeto jednego wielkiego zakładu, w 
którym przeprowadzenie ścisłego nadzoru i jedno­
litego kierunku natrafiało na niezwalczone nie­
mal przeszkody, utworzyć sem inarya mniejsze, 
dyecezyalne, poddane bezpośredniemu nadzorowi 
Zwierzchnika każdej dyecezyi, to była zaiste myśl 
zbawcza, która niewątpliwie pożądane przyniesie 
owoce Niejeduokiotnie już przedtem  pojawiały 
się w dziennikach ruskich głosy, wyrażającb oba­
wy, że gr. kat. seminaryum ma być poddane 
pod kierunek Jezuitów, że grozi mu latynizacya 
i t. p. Reforma, która z woli Naij. Pana stała się 
obecnie już faktem, powinna, raz na zawsze tym 
tendencyjnym głosom położyć tamę. Nikt nie ma 
na myśli latynizacyi gr. kat. seminaryów, nie ma 
też bynajmniej zamiaru oddawania ich pod za­
rząd 0 0 . Jezuitów, — idzie jedynie o to, aby te 
sem inarya odpowiadały w całej pełni swemu za­
daniu, aby młodzież duchowna, zostając w ciągu 
swych studyów teologicznych pod ścisłym dozo- 
zem własnych ruskich biskupów i przełożonych, 
ustrzeżona w ten sposób od wszelkich wpływów 
agitacyjnych, wykształcić się mogła na wiernych 
katolickiemu Kościołowi, powołaniu swemu i na­
rodowości kapłanów. Osiągnięcie tego celu umo­
żliwia najłaskawsze postanowienie Najj. P an a ; 
to też każdy, kto doniosłość tego celu pojmuje, 
będzie widział w postanowieniu tern jeszcze jeden 
dowód więcej ojcowskiej pieczołowitości M onarchj 
o dobro naszego kraju.“

XXVII Walne Zgromadzenia Tow. peda­
gogicznego w Tarnopolu.

T c .r n o p o l ,  19 lipca.
Celem uzupełnienia i zaokrąglenia sprawozdań 

z Walnego Zgromadzenia należy dodać jeszcze 
następujące szczegóły:

Po ukończeniu obrad i zamknięciu uroczystem 
posiedzeń uczestnicy udali się na wspólny obiad. 
Przygryw ała muzyka wojskowa 15 pułku piecho­
ty. Pierwszy toast wzniósł książę prezes na cześć 
cesarza, zaznaczając, że po chwilach bolesnych i 
przykrych, jakie kraj nasz przechodził, nastały 
dla nas ehwiie lepsze, chwile odrodzeni? się 
wolności myśli i słowa, co w pierwszym rzę­
dzie mamy do zawdzięczenia łasce monarszej; 
wyrażając słowa wdzięczności w imieniu wszyst­
kich obywateli ziemi naszej, wzniósł okrzyk ua 
cześć cesarza: „Niech żyje!" — który to okrzyk 
obecni trzechkrotnie powtórzyli. Drugi toast wzniósł 
ksią&ę prezes na cześć miasta w ręce komisarza 
rządowego p. Bolesława Studzińskiego: p. Maci- 
szewski pił zdrowie członków Towarzystwa w 
ręce księcia prezesa, książę Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższych, dr. W armski oddziału ta r­

nopolskiego, p. M Baranowski duchowieństwa, 
ks. Jan n er w odpowiedzi nauczycielstwa, wice­
prezes Rawer pań, p. Kossowska dziękując za 
toast piła zdrowie kolegów, p. Soleski dziennikar­
stwa, p. Zaleski na pomyślność Polaków i Rusi­
nów, p. Rosół zdrowie sądowuików w ręce pie- 
zesa sądu p. Krynickiego, p. Michałowsk* w nL sł 
ostatni toast „Kochajmy się“. Po oficyalnych 
toastach posypały się jeszcze inne jakby i  rogu 
obfitości.

Lecz i w tym roku ' nie brak było wcalr roz­
rywek dla uczestników Zgromadzenia, a niejedną 
miłą chwilę mają zapewne uczestnicy do zawdzię­
czenia w  pierwszym rzędzie komisarzowi rządo­
wemu p. Studzińskiemu, jak niemniej członkom 
komitetu pp.: Maciszewskiemu, Michałowskiemu, 
Pragłowskiem u i Brzezinie.

Natomiast winienem zaakcentować jeden waż­
ny szczegół, który bądź cc bądź bardzo odbijał 
o tę harm onijną całość, a była nim .apatya i 
dziwnie obojętne zachowanie się mieszkańców w 
stosunku do uczestników. Świadczy o tem na j­
wymowniej fakt, że pomimo, iż do Tarnopola 
zajechało zaledwie 120 obcych, znaleźć można 
było jedynie umieszczenie prywatne dla kilku, a 
jeśli wypoczynek na twardej słom anej podusice 
mniej dotkliwie uczuwać się dawał panom, to 
dla spracowanych przez cały rok nauczycielek, 
które po nużącem caiodziennem posiedzeniu 
chciały spocząć w nocy, spoczynek ten nie nale­
żał wcale do przyjemności bo w jednym pokoju 
po kilkanaście ich sypiać musiało. A szkoda, że 
obywatelstwo nie ugościło u siebie prywatnie 
przybyłych, bo byłoby się wyleczyło najniezawo-" 
dniej z uprzedzenia, jakie ma do sum iennych 
pracowników tegoż stanu. Pamiętać o tem 
powinno dobrze społeczeństwo tarnopolskie, 
że cześć, jaką oddaje się n?uczyc.elstwu, jes* 
ważnym czynnikiem wychowawczym, który w 
następstwie jedyuie błogie skutki w pó/,niejczem 
prowadzeniu się ich dzieci zrodzić może.

Natomiast podnosimy z uznaniem działalność 
„Sokoła" tamecznego, a w szczególności gospo­
darza tegoż, jak niemniej pp. Szytylińsadego i 
Lubelskiego, którzy urządzeniem wieczorku w 
dnm 16 lipca przyczynili się do ukrócenia n u ­
dnych chwil, spowodowanych słotą,

W poniedziałek dnia 17 zachwycała swą g rą  
w' „Panu Benecie" i „Dzieciakach" pani dyrek- 
torowa Kwiecińska ze Stanisławowa, oraz śpie­
wem swoim paunn Kruszelaicka Salomea, której 
akompaniował p. Goieczkowski Alfred, dyr. tam ­
tejszego Tow. muzycznego.

Pod względem pracowitości naieży zgromadze­
nie tegoroczne do niepam iętnych od lat wielu; 
omówiono i załatwiono wiele spraw ważnych, za 
co w pierwszym rzędzie należy się podzięka 
księciu prezesowi. Książ) dowiódł, że nie przyjął 
godności d l a  f i r m y ,  ale że ś w i a d o m jest 
w całości, jak szczytne, lecz zarazem t r u d n e  
z a d a n i e  m a  d o  s p e ł n i e n i a .  W yrozumiałe­
mu, nader taktownemu, cierpliwemu, bezstronne­
mu a niezmordowanemu przewodniczeniu jego 
należy zawdzięczyć, że ton, jaki zapanował w 
czasie obrad, oył takim, jakiego e.ę znowu od 
lat wielu nie pamięta. Mówcy, widząc, że prezes 
szanuje i przestrzega praw statutem  im zapew­
nionych, nie wykraczali ani słówkiem poza gra­
nice najprzyzwoitszych form parlam entarny,'h, co 
jedynie chwalić i zaznaczyć z naciskiem należy. 
A były kwestye dtażliwe, szczególniej w rozpra-

P A N  A N T O N I .
SZKIC

Adama Szymańskiego.

i  (Ciąg dalszy).
Pan Antoni przerywa swą opowieść. Z wierną 

dw ururką na ram ieniu, głową zwisłą na piersi, 
maszeruje on z kąta do kąta. Człowiek nie ma­
szyna przeeie. nczuć wezbranych nie ujmie ha­
mulcem , więc ’ pan Antoni maszerować musi 
dość długo, zanim głos odzyskać zdoła.

— Jak  tego Boga wielkiego kocham — wyma­
wia on wreszcie, przystając i podnosząc dwa pal­
ce do góry, — uciekli.

—  Uciekli wszyscy — dodaje jeszcze dobitnie 
i powoli i wyrusza w marsz nowy.

— Zeby ojciec rodzony, to. rozumie się, nie, 
bo ani ja sędzią ojca byćbyra nie mógł, ani oj- 
czysko poczciwy nieby podobnego nigdj nie 
przypuścił, ale zeby tak brat rodzony był mi po­
wiedział : że tak będzie, ze tak być może, a toż 
w łebbym mu. Boże odpuść, jak psu palnął, — 
ciągnął znowu pan Antoni, trzęsąc groźnie dw u­
rurką i m?szerując bez przerwy.

Rosnące oburzenie znakomicie spółdziała odro­
dzeniu jego żywości i energii. PaD Antoni zdwo­
jonym krokiem Drzebi “ga pokój kilka razy i 
„W ięc", z klórem zatrzymuje się znowu, już po 
dawnemu dzwoni w uszach.

—  W 'ęc, cóz się okazuje ? — ciągnie on jnż 
żywo wystawiając lewą pięść, z wi«lkim palcem, 
podniesionym do góry.

-— W lęc... okazuje s ię , że ja nie słyszałem, 
kiedy oni uciekli i to jest raz.

— I ?... —  i pan A u to n i, szeroko rozstawia­
jąc nog i, uderza dwururką po palcu , —  co jest 
ciekawsze i jest właśnie dw a: ja ,  sam jeden, 
w ciągu jakich p ię tnastu , a może i całych dwu­
dziestu minut, utrzym ałem  jakich stu, a może,

bo djabli ich wiedzą, ilu ich było, może i dw u­
stu ludzi.

Pan Antoni prostował się, jak struna, podnosił 
głowę, kładł dwururkę na ramię i jeszcze prze­
chadzał się parę razy.

—  Ale nie tu koniec przecie — rozleea się zno­
wu głos jego, — bo żeby był koniec, nie gadał­
bym teraz z wami, ale byłoby ot — i ręka pana 
Antoniego oznajmiała co należało, —  stało się je ­
dnak inaczej.

—  K iedym się obejrzał, zobaczył i zrozumiał, jak 
kulą w serce rażony, oślepłem, ogłuchłem , onie­
miałem. Nic nie widzę, nic nie słyszę, język mi 
zdrętw iał, ręcem tylko, jak niemowlę wyciągnął, 
sam nie wiem do kogo.

—  Pierwsze oczy mi przejrzały. Smugą szero­
ką światło niebieskie uderzyło weń z góry, ale 
już boję się spojrzeć w oaoło i jak stałem , stoję 
i podnoszę wzrok do światła. Niebo jasne świeci 
nademną, wielkie drzewa kiwają głowami, ale jak­
że cicho strasznie, cicho, jak w grobie, a duszno, 
gorąco, jak w ogniu...

I  patrząc do góry, widzę, że spadają gałęzie i 
od drzewa, pod którem stałem  oddziela się ga­
łązka malutka i powoli, powoli spada na dól za 
krzak, blisko rosnący. Jak  zaczarowany, ja  za nią, 
a tam dolisko stary, ogromny, a w dole — chru­
stu po brzegi.

W jeduem  mgnieniu już stałem  tam, całą gó­
rę chrustu, któregobym kiedyindziej i połowy nie 
dźwignął, podniosłem ponad siebie; dwururkę do 
boku, kordelas zaś w zęby, podsunąłem się, jak 
na brytwannie i razem z chrustem , że aż w pier­
siach mi jękło, brzdęc plecami w tę jam ę !

—  Ledwiem zdążył się zwalić, ledwiem kordelas 
z zębów na piersi wypuścił i ręką go ujął — 
jakbym na inny świat się narodził, słyszę wszyst­
ko: Hnuff! h h u ff! jak piorun grom jeden, wichrem 
burzy szarpany, grzmi bez przerwy po lesie.

—  Leżałem noc, leżałem noc i dzień jeszcze, 
kiedym podniósł się z jamy.

— Lusterka nie miałem, żeby zobaczyć, co się

ze mną zrobiło, ale nie wypiękniałem chyba, a 
jeść? Bracie kochany, dyabła zjadłbym z rogam i!

— W ylazłem tedy, podziękowałem Panu Bo­
gu i oebędożywszy się trochę, dwururkę na ple­
cy, kordelas do pasa, wyruszyłem ku światu.

—  Szedłem dobrych mil parę, a może i trzy 
naw et; wściekły byłem na ludzi, szedłem jak z 
łańcucha spuszczony.

I  kiedy idę tak:, podnoszę g łow ę: chłopiec wy­
rostek przedemną.

— Chodź iuo tu, chodź — krzyknąłem , — 
chwytając go za kołnierz i jak nie puszczę go 
w koło. Pręcikiem, com go wyrżnął był przed 
chwilą wsypałem mu z piętnaście, zanim chłopa- 
czysKO przerażony dobył głosu z siebie. Oprzyto­
mniałem i ja  wtedy, puściłem biedaka i powia­
dam : — Jeżeliś nie podły, zbóju, jeść mi przy­
nieś, bom nie jad ł trzy dni, a jeżeli nie przynie­
siesz, to żebyś pod ziemię się schował, znajdę 
cię i bić będę, jak biłem.

—  Chłopiec skoczył, jak oparzony: pomyśla­
łem nawet, żem głupstwo zrob'ł ale i pól go­
dziny nie przeszło, leci poczciwiec z kobiałką, a 
w kobiałce dla dwóchby starczyło.

— Eet, ludzie !? — śmiał się gorzko pan An­
toni, — a chłopaczysko zacności się okazał, ży­
wił mrne dni kilka i kiedy żegnać się wypadło, 
popłakaliśmy się oba.

II.
Tak pan Antoni zwykł był kończyć opowiada­

nie o wypadku, który za „najciekawszy" w życiu 
swem uważał. Dość jednak było posłuchać pana 
Antoniego, choćby kilka wieczorów, aby zauwa­
żyć, że określenie to dokładnem nie było. Pau 
Antoni lubił pogadać, o mczem jednak nie mó­
wił z taką miłością, tak żywo i gorączkowo, ,ak 
o owem zdarzeniu fataluem i poniekąd szczęśli- 
wem dlań zarazem. O niczem innem tylko o tem 
jedynie gotów on był mówić o każdej porze dnia

i nocy i jakkolwiek nie robiłem próby, nie wąt­
pię, że rozbudzony i zapytany: „A jak to tam 
było?" — p a r Antoni przetarłszy oczy, zepwał- 
by się, skoczył po dwururkę i wiód* rzecz do 
końca. A jaką prawdą tchnęło każde jego słowo, 
rozumiał to nawet i najbardziej sceptyczny słu­
chacz, patrząc na tę twarz zairasowaną zzia aną, 
płonącą ogniem walki lub zasutą kirem wstydu 
i pohańbienia. Nikomu też i do głowy nie przy­
chodziło wątpić o szczerości jego opowiadania, a 
jeżeli i był kiedy niedowiarek taki, nigdy nie 
odważy* się wystąpić głośno ze swem wątpieniem, 
wobec tej wiary naturalnej i żywej.

Ex - wojskowy, syn urzędnika leśnego i sam 
kiedyś obowiązki podobne sprawujący pan Anto­
ni skończył klas kilka i takim, iakim był, mógł 
być dzięki wielu innym czynnikom, które nań 
od dzieciństwa działały lub z któremi go życie 
późniejsze zetknęło. Miał on rodziców zacnych, 
miał ogólny wpływ epoki żywej, wyrabiającej 
charaiftery, ale i inni to mieli, a jednak i przy 
wielu dodatkowych jeszeze, bardziej sprzyjających 
warunkach, takimi, jak pan Antoni, nie byli. Pan 
Antoni bowiem był człowiekiem w szerszem. 
sziachetniejszem znaczeniu tego słowa. Ze sfery, 
do której należał urodzeniem, wykształceniem i 
stanowiskiem, wyróżniał się on, nie jak koń ra ­
sowy wyróżnia się z pomiędzy swych, prostych, 
przygnębionych życiem i pracą braci, ale owem 
ezemś, co jest najdroższym dobytkiem wiekowej 
pracy ducha ludzkiego, zadatkiem i nadzieją jego 
lepszej doli. Niedość bowiem, że myślał ou 
szlachetnie — szlachetne myśli przychodzą do 
głowy i złym ludziom —  pan Antoni, co waż­
niejsza, wtedy właśnie, w chwilach, w których 
interesy ciaca biorą górę nad duchem  i istoty, 
tytułujące się ludźmi, okazuja się samozwańcam 
istot rozumnycn, życie swe wedle swego m yśle­
nia szlachetnego regulował.

Zasadniczą cechą, głównym rysem jego chara­
kteru była niezwykła miękkość, czułość niewieścia 
ku wszelakiemu prawie stw orzeniu, wyjątaowo

upośledzonemu, powtarzam „wszelakiemu", gd”ż 
sfera jego symoatyi wychodziła aaleko poza koło 
istot ludzkich, obejmując liczny świat zwierzęcy; 
podkreślam jednak prawie, gdyż pan Antoni, jako 
leśnik urodzony, był zapalonym myśliwym i 
wszystko, co na polowaniu zabitem być mogło, 
zabijanem przezeń było bez litości. Gdyby nie 
owa dziedziczność żyłki myśliwkiej, nie wątDię, 
że pan Antoni wobec najtłuściejszych zajęcy i 
najgłuchszych głuszców stałby z tą  bezbronnoś­
cią, z jaaą staw ał wobec dzieci i ludzi praktycz­
nych, jednakowo zdolnych do najnielitościwszego 
eksploatowania osobników podobnych.

Znakomici obserwatorzy drobiazgów życiowych 
a więc i najbardziej przez nas ukryw anych1 cech 
naszego charakteru — dzieci —  pierwsze ukaza­
ły mi ową, najwydatniejszą cechę pana Antonie­
go. W  domu, w którym  mieszkał, był o d  zupel- 
uie zawojowany przez dzieci, które robiły z nim 
wszystko, co tylko zechciały. N ie zwracałem na 
to uwagi, dopóińm nie zooaczył pana Antoniego 
w roli „prawdziwego konia", narzuconej mu 
przes czteroletniego malca. Z długim sznurem  
w ustach, starych DutacI na rękach, biegać on 
w około pokoju, trtukając „wszystkiemi czterem a" 
nogami, wierzgając i rżąc „prawdziwie", popę­
dzany również biczem „praw dziw ym ”. Pan A nto­
ni cze-wony jak rak, tłómaczył się zupełnie 
se ry o :

— Sprytny u rw isz , zażył mnie z m ańki: 
„wszystkich proszę —  pow.ada z płaczem —  i 
nikt mi me chce tego zrobić", więc na takie 
dietum, kiedy i szałanucie się nie odmawia, jakże oto 
takum u odmówić?

Biegli w sztuce życia ludzie praktyczni, dopro­
wadzający zdolności obserwacyjne dziecka do ar­
tyzmu prawdziwego, jeszcze prędzej poznali się 
na Danu Antonim.

(C. d n.)



1 Nr. t6ó. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 23 Lip^a 1898.

wie, która się tyczyła wniosków, referowanych 
przez dyrektora Piórkiewicza.

Kończę nimnjsze sprawozdanie życzeniom, aby 
zgromadzenia przyszłe coraz lepszemi rezultata­
mi w kierunku poprawy stosunków naszych wy­
chowawczych poszczycić się mogły.

S tu  umysłów w zaborze pruskim.
Fofhaii, 20 lipca.

(«p.) Posłowie nasi utrzymują nas ciągle w nie­
pewności co do niezwykłych zajść berlińsk ich , 
odnoszących się do ich wotum w sprawie proje­
ktu wojskowego; porozjeżdżali się do domów, lub 
do w ó d , a tymczasem w społeczeństwie krążą 
coraz odmienniejsze wieści o decydującem posie­
dzeniu Koła, o andyencyi, jaką u hr. Capriviego 
mieli posłowie Radziwiłł i Jażdżewski i o pobud­
kach, które Koło skłoniły do zdania przychylnej 
dla przedłożenia rządowego deklaracyi zaraz w 
ciągu pierwszego czytania projektu w parlam en­
cie. W asze Koło poselskie objaśnia opinię publi­
czną więcej lub mniej dokładnemi referatam i z 
posiedzeń swoich, gdy chodzi o rzeczy ważniej 
sze, a nawet relaeye swoje przesyła pismom tu­
tejszym. Nasze Koło poselskie nie uważa tego za 
stosowne i pozwala, że po kraju krążą nieustan­
nie sprzeczne z sobą wiadomości, często zupełnie 
zmyślone, często do pewnego stopnia tylko praw­
dziwe, tak, że nawet najpoważniejsze pisma na­
sze nie są w stanie bezstronnie kontrolować tych 
wieści, skutkiem czego ludzie żyjący skandalami 
i p ra sa , z zamiłowaniem skandale upraw iająca, 
wyzyskują ten brak czucia, istniejący między Ko­
łem  a społeczeństwem. Ale takie stosunki muszą 
koniecznie istnieć tam, gdzie reprezennacya spo­
łeczeństwa wcale nie dba o utrzymywanie czucia 
z opinią publiczną i gdzie różni członkowie tej 
reprezentacyi przyczyniąją się wedle sił do po­
większania ogólnego zamieszania.

Poseł Kościelski bawi się z jednej strony nie­
ustannie w interwiewy to z współpracownikami 
pism niemieckich, a świeżo znowu pozwolił się 
interwiewować sprawozdawcy pewnego włoskiego 
organu i praw ił mu o jakimś „węźle dynastycz­
nym “ pomiędzy społeczeństwem polskiem a H o­
henzollernam i. Przeciwnicy jego w Kole zamiesz­
czają różne artykuły w Germanii lub w Gońcu 
Wielkopolskim  oczywiście anonimowe, potem znów 
godzą się i ściskają dawni przeciwnicy na ucztach 
wyprawianych przez Koło np. z powodu tak waż­
nego pod względem dziejowym faktu, że poseł 
Cegielski mianowany został jednym  z 8 sekreta­
rzy parlam entu, co w gruncie rzeczy jest faktem 
niewiele znaczącym, gdyż ósmy sekretaryat przy­
znano Kołu na mocy jego siły liczbowej tylko 
dlatego, że silniejsza od Koła frakcya socyalno- 
demokratyczna „zaszczytu" tego przyjąć nie 
chciała.

Z dzienników berlińskich także dowiedzieliśmy 
się o orderze p. Kościelskiego i o telegram ie ce­
sarza, w którym dziękuje Kołu za jego „patrio- 
tische H altung“, —  lecz o rezultacie konferen- 
cyi ks. prałata Jażdżewskiego z Caprivim i o tern. 
czy rzeczywiście kanclerz Rzeszy przyrzekł w 
imieniu ministerstwa pruskiego jakie ustępstwa 
na rzecz narodowości naszej, o tem nic me wie­
my, bo Koło polskie nie uważało za stosowne 
poinformować społeczeństwa, choćby nawet w for­
mie takiej, któraby nie powiadała wszystkiego, 
a jednak uzbroić mogła na pewien czas w cierpli­
wość.

Nic dziwnego przeto, że u nas panuje ogrom­
ne naprężenie umysłów. Tylko osoba ks. prałata 
Jażdżewskiego jest jeszcze pewnym  namuleem 
dla naszej krewkości politycznej, choć mamy już 
burzę w Poznaniu i w Bydgoszczy i na długo 
i t6n hamulec nie wytrzyma nacisku. Żywioły 
wątpliwego autoramentu wyzyskują panujące n a ­
prężenie i wzburzenie umysłów i bez wszelkiego 
moralnego uprawnienia narzucają się na kierow­
ników opozycyi, która uż nie patrzy na osobę 
narzucającego ma się trybuna, ale ślepo mu się 
poddaje, byle ją  prowadził, choćby —  wyprowa­
dził w pole. Te ordery i te telegram y dziękczyń-

KSIĄDZ STOLARCZYK.
(Wspomnienie pośmiertne).

Kapłan, którego zwłoki spoczęły w piątek (7 bin.) 
na skromnym cmentarzu zakopiańskim, należał do 
najpopularniejszych postaci nietylko u licznych, 
a dziś już międzynarodowych turystów ta trzań­
skich, ale i u tych nawet, co Zakopane poznali 
tylko z rysunków i opisów. Począwszy bowiem 
od pierwszych książek o T a trach , od Goszczyń­
skiego i Pola, a skończywszy na wspaniałej pracy 
Stanisława Witkiewicza „Na przełęczy", druko­
wanej przed paru laty w Tygodniku ilustrowa­
nym, a następnie wydanej osobno u Gebethnera 
i Wolffa, nazwisko proboszcza zakopiańskiego, ks. 
kanonika Józefa Stolarczyka, spotyka się na każ­
dej karcie. Nie mógł go pominąć żaden autor, 
rozpisywali s>ę o nim nawet cudzoziemcy, a W it­
kiewicz utrw alił pamięć „pierwszego taternika“ 
nietylko w pysznych rysunkach, lecz i z opisów 
jego i opowiadań postać ta wychodzi dziw nie wy­
raziście, żywo, z tą trafnością charakterystyki, z 
tą  siłą prawdy, która szczególniej tego zarazem 
niepospolitego pisarza, jak i malarza cechuje.

Więc skoro tak jest, skoro dość zajrzeć do 
pierwszej lepszej o Tatrach książki, do artyku­
łów, setkami w pismach naszych d rukow anych , 
aby przypomnieć sobie, ezem był ks. Stolarczyk 
dla ludu zakopiańskiego, jakim  go zastał i co zeń 
zrobił, przeto lepiej może będzie zająć się tem , 
co nazwałbym literacką spuścizną zmarłego, za­
znaczyć, że był to nietylko wielkich zasług ka­
płan , nietylko dobrodziej i współtwórca dzisiej­
szego Zakopanego, ale i —  pierwszorzędny ka­
znodzieja.

Tak —  pierwszorzędny kaznodzieja I N a razie, 
nawet tym, co mieli sposobność słyszeć tego ol­
brzymiego wzrostu górala, gdy przygniatając nie­
mal swym ciężarem ubożuchną, z desek skleco­
ną am oonę, prostym , krzykliwym głosem , tak 
sprzecznym z zasadami retoryki, dosadnie, a na­
w et rubasznie owieczkom swym prawdę wiary 
św. co niedziela wykładał — twierdzenie to wy­
dać się może przesadnem. Lecz proszę o chwilę

ne nie mogą przecież nikogo zadowolić i przy­
czyniły się tylko do większego jeszcze zamlęsza- 
nia. Mogli mu posłowie nasi zaradzić łatwo, gdy­
by wprost z Berlina byli zwołali sejmiki re ­
lacyjne i dali jakiekolwiek wyjaśnienia, a nie po­
trzebowali mówić wszystkiego. Nic z tego nie 
uczynili. '

U nas w Poznanin podbechtywani przez Orę­
downika wyborcy zażądali zwołania zebrania, a po­
nieważ uważali, że komitet za późno uczynił za­
dość ich woli, dali komitetowi wotum nieufności.

Komiter, zniechęcony ostatniemi zajściami, szyb­
ko z tego wotum skorzystał i podał się do dy- 
misyi, choć tego uczynić nie potrzebował. Re­
zultat zebrania wczorajszego byłby zupełnie inny, 
gdyby p. Cegielski, jako poseł poznańsifi, był się 
zjawił na zebraniu i udzielił kilku uspakających 
intormacyi; komitet wyborczy nasz, który umyśl­
nie opóźnił odbycie żądanego zebrania wyborcze­
go, aby nie psuć podjętej i bronionej przez po­
sła J a ż d ż e w s k i e g o  akcyi politycznej, padł 
skutkiem niedbalstwa i opieszałości posłów.

W Bydgoszczy zanosi się na gorsze jeszcze 
rzeczy z powodu głosowania Koła i jeżeli rząd, 
uzyskawszy za pomocą posłów polskich żądany 
projekt, pokaże im teraz figę, to może się to 
wszystko bardzo źle skończyć. Za długo trwa ta 
próba s;ły cierpliwości; społeczeństwo poczyna 
się niecierpliwić i żywioły umiarkowane tracą 
nad niem władzę. W Poznaniu samym jest oba­
wa, że na pewien czas panować będą rządy ochlo- 
kratyczne i rządy Kleonów najwątpliwszego au 
toramentu, mianowicie wobec coraz większej ab 
stynencyi inteligencyi z obozu patryotycznego.

Do ogólnego zamieszania przyczynia się także 
nasze stronnictwo stańczykowskie, którego organ 
raz«m z waszym szanownym Ceasem z wytęże­
niem sił pracuje, abyśmy w parlamencie niemie­
ckim poczęli traktować nareszcie wszystkie spra­
wy „ze stanowiska państwowego11, tj. nie ze sta 
nowiska polskiego, ale oczywiście jako poddani 
niemieccy ze stanowiska niemieckiego, dalej że­
byśmy żadną miarą nie traktowali z rządem nif - 
mieckim polityki według zasady „do, ut des“, bo 
wtedy zyskane za pomocą jej ewentualne ustęp­
stwa „w wykonaniu“ staćby się mogły iluzorycz- 
nemi.

Na szczęście nie upadliśmy jeszcze tak nisko! 
Stanowisko państwowe dobre jest dla adheren­
tów Czasu i jego poznańskiego przyjaciela.

Niewesoły wam nakreśliłem obraz stosunków 
naszych chwili bieżącej, ręczę jednak, że praw 
dziwym jest we wszystkich szczegółach. Miejmy 
nadzieję, że nań padnie w bliskiej już inoże przy­
szłości kilka jaśniejszych promieni.

Przegląd polityczny.
K raków , 22 lipca.

Z inieyatywy i na zaproszenie Andrzeja hr. 
F r e d r y ,  marszałka powiatowego w Rudkach, 
zjechali się dnia 20 bm. do Lwowa marszałkowie 
powiatowi dla naradzenia się nad kilku sprawami, 
które kierownikom reprezentacyj powiatowych 
obojętne być aie powinny, szczególnie nad temi, 
które były ua porządku dziennym rozpraw sej­
mowych, ale załatwione nie zostały. Szczegółowe­
go programu tych1 narad nie podano w rozesła­
nych zaproszeniach, pozostawiając szerokie pole 
osobistej inieyatywie zgromadzonych.

Na zaproszenie przybyli reprezentanci 32 Rad 
powiatowych. Krakowska i chrzanowska Rada 
puwiatowa odmówiły stanowczo udziału w zjeździe.

Zjazd odbywa narady w gmachu sejmowym 
pod przewodnictwem ks. Adama S a p i e h y .  Na 
pierwszem posiedzeniu wybrano komisyę, złożo­
ną z ks. Sapiehy, D. Abrahamowicza, Szczęsnego 
hr. Koziebrodzkiego, St. hr. Stadnickiego i hr. 
A. Fredry, która uchwały wiecu ma zredagować 
i przedłożyć k3 marszałkowi krajowemu.

Drugim przedmiotem obrad była ustawa dro 
gowa. Uchwały w tej sprawie zapadłe mają być 
zakomunikowane wszystkim Wydziałom powiato­
wym, a przed Sejmem odbędzie się ponowny

cierpliwości, bo ieśli poetę sądzić może tylko ten, 
co kraj jego poznał, tak samo wielkość talentu 
kaznodziei, rodzaj wymuwy, zależnym jest od 
słuchaczy, do których przemawia.

A jakimiż byli ci słuchacze, gdy przed pięć­
dziesięciu kilku laty młody wychowaniec tarnow­
skiego sem inaryum . z pochodzenia taki sam z 
pobliskiego Jordanowa góral ta trzańsk i, po raz 
pierwszy wstępował na kazalnicę świeżo skleco­
nego kościółka w Zakopanem ? Historyi lej osa­
dy powtarzać nie będę. Starczy przypomnieć to, 
co sam ks. Stolarczyk nieraz opowiadał, że w 
pierwszych miesiącach jego pasterzowania zda­
rzało się n ieraz, iż zakopiańscy „zbójnik!" bez 
ceremonii zapalali sobie fajki od lampy kościel­
nej, że nie posiadając wieki całe kościoła, w swym 
naprawdę wówczas „zakopanym" kącie, patrzeli 
i na służbę Bożą, i na cały ten nowy porządek 
rzeczy, jak na wpół dzicy poganie. Nie było to 
więc „duszpasterstwo", jak się ówczesny styl biu- 
rokratyczno-józefiński wyrażał, lecz prawdziwe — 
misyonarstwo. A ks. Stolarczyk nadawał się wy­
bornie do takiego właśnie zadania.

W książkach uczonym nie b y ł , świata dużo 
nie w idział; przed dwudziestu paru laty odbył 
pielgrzymkę do Ziemi świętej i ta mu starczyła 
za całj podkład naukowo - literack i, ale miał tę 
praktyczną znajomość życia i psychologii góral­
skiej, miał tę siłę słowa i czynu, któia, połączo­
na z głęboką wiarą i miłością lu d u . stanowiła 
właśnie tę tajemnicę niezwykłych skutków jego 
działalności pasterskiej. Sam g ó ra l, syn ubogich 
zagrodników, w podobnych jak jego parafianie 
wzrosły w arunkach, jak oni ży ł, ich językiem 
mówił, po za Tatram i nic piękniejszego na świę­
cie nie uznawał, „ua dolinach" za żadne skarby 
żyćby nie chciał, miał nietylko obyczaje i gusta 
góralskie, ale i góralską dumę. Wszakże opowia­
dają o nim anegdotę, która zapewne jest znacz­
nie przesadzoną, że gdy jeszcze kwitło w Zako­
panem opryszkostwo, a krwawe z Liptawiakami 
bojki były chlebern codziennym, ksiądz Stolarczyk 
grom ił srodze swych upartych baców i juhasów 
za przelew k rw i, groził im karami piekielnem i, 
wystawił całą ohydę pozostałości „zbójnickich" — 
ale, ostatecznie, nie bez wewnętrznaej dumy, po

zjazd marszałitów dla powzięcia ostatecznych u- 
chwał.

Wczoraj toczyły się rozprawy nad urządzeniem 
biur Rad powiatowych. Postanowiono utworzyć 
ogólny fundusz emerytalny dla urzędników Rad 
powiatowych w całym kraju, a na porządku dzien­
nym stoi także ustanowienie norm co do ich kwa- 
lifikacyi.

Z  zaboru pruskiego.
Ostdeutsche Presse wychodząca w T o r u n i u  

donosi, że rząd rozesłał okólnikowe zapytanie do 
inspektorów szkolnych; w j a k i  s p o s ó b  n a j -  
w ł a ś c i w i e j  d a  s i ę  p r z y w r ó c i ć  w y k ł a d  
j ę z y k a  p o l s k i e g o  w s z k o ł a c h ?  Wymie­
niony dziennik pisze, iż ma to być pierwsze w y ­
n a g r o d z e n i e  P o l a k ó w  z a  p r z y j ę c i e  
p r z e d ł o ż e n i a  w o j s k o w e g o ,  a zarazem 
nadmienia, że według pogłosek, oprócz tego dano 
Polakom j e s z c z e  i n n e  p r z y r z e e ż e n i a .  
Inne dzienniki niemieckie powtarzają tę wiado­
mość z zastrzeżeniem.

D ziennik Pozn. słuszną w tej sprawie czyni 
uwagę, że rząd pruski najniefortunmejszą wybrał 
drogę, skoro z podobnem zapytaniem udał się do 
inspektorów szkolnjch tj. instytucyi notorycznie 
wrogiej Polakom i nauce języka polskiego. Od­
bierze od nich pomyślną dla nas odpowiedź chy­
ba w dzień sądu pstatecznego. Że właśnie inspe­
ktorzy szkolni starać się będą sprawę tę przecią­
gnąć do nieskończoności, to nie ulega żadnej 
wątpliwości i powinno być także rządowi wia- 
domem.

Zresztą rząd nie ma się co wiele pytać, jeśli 
na seryo myśli o przywróceniu nauki języka pol­
skiego. O niezbędnej potrzebie przywrócenia tej 
nauki powinien mieć już chyba dostateczne in­
form acje i niezłomne przekonanie, — a teraz 
ludność poiska łatwo zarzuci rządowi brak dobrej 
woli, skoro ten dopiero udaje się po informaeye 
i to jeszcze do t a k i e j  instaneyi, jak inspektorzy 
szkolni

Pomnik Hasnera w Ischlu.
W  Ischln odbyło się onegdaj w sposób na­

der uroczysty odsłonięcie pomnika Lec polda Has­
nera, m inistra i twórcy państwowych ustaw szkol­
nych w austryackiej monarchii.

Okoliczność, że s*ało się to w prowincyi, gdzie 
najzaciętsza na polu wyznaniowo-szkoluem roz­
grywa się walka nadaje uroczystości tej większe 
znaczenie, to też dzienniki liberalne, zwłaszcza 
niemieckie, rozpisują się o niej niezwykle szero­
ko i najdokładniejsze podają szczegóły obchodu. 
Dla charakterystyki zaznaczamy, że byli na nim 
obecni prezydent Izby poselskiej p. Chiumecky, 
członkowie Izby panów A rneth, Leitenberger, 
Lobmeyr, poseł Beer, starosta z Gmunden baron 
Aichelburg i wielu innych austryackieh dygnita­
rzy. Na uczcie podnoszono w całym szeregu toa­
stów zasługi Hasnera. W dłuższem przemówieniu 
uczcił jego pamięć w szczególności poseł Chlu- 
mecky, twierdząc między innemi, że reforma szko­
ły ludowej jest i pozostanie koroną dzieł Has­
nera, dziełem, które czyni swego twórcę nieśm ier­
telnym. a pamięć jego drogą ludności.

„H a sn e r— mówił Chiumecky — wytężył z od­
wagą i energią , a ; z namysłem i roztropnością 
wszystkie Swe siły, aby dopiąć raz wytkniętego 
idealnego celu, a celem tym było zapewnić naj­
niższym warstwom ludowym możliwie najwyż­
szą miarę oświaty, szkolę zaś zdobyć dla pań­
stwa, nie odbierając równocześnie pozytywnej re- 
ligii należących jej dziedzin. H asner sam określa 
jako wytyczne punkty swej reformatorskiej dzia­
łalności : ośnąioletni obowiązek szkolny, między 
wyznaniowość szkoły obok wyznaniowej nauki 
religii i państwowy najwyższy nad szkołą nad­
zór...

Mniej więcej około tych samych myśli obraca­
ły się i inne przemówienia i toasty, z których 
zasługuje na nadmienienie chyba tylko jeszcze 
mowa starosty br. Aichelbnrg, w której tenże 
zaznaezył, że pomimo swego urzędowego stano­
wiska posiada też własne przekonanie, i wypo­
wiada je  w myśl h a s ła : oświata ludu jest drogą 
do jego wyswobodzenia.

cichu przyznaw ał: „taki nasze cnłopcy Liptawia- 
ków zmogły".

Podobnych rysów nawskróś góralskiej natury 
zmarłego nazbierać można setki. Je s t ich m nó­
stwo u Witkiewicza, a i Sienkiewicz, który od lat 
tylu na ks. Stolarczyka patrzał, ma cały, nieu- 
żytkowany dotychczas zapas spostrzeżeń i faktów.

Rzecz więc p rosta , że taki kaznodzieje do ta­
kich owieczek nie mógł przemawiać w ykw intną, 
prawdziwie w swej prostocie ludową poezyą ks. 
Antoniewicza, że jego nomiletyka miała swój spe- 
cyalny rodzę,j, teologia pastoralna fundowała się 
na doświadczeniach życiowych, branych z codzien­
nego życia najbliższego otoczenia.

To też ks. Stolarczyk nie unikał dosadnych, 
a często nawet ryzykownych porównań. U Diego 
człowiek staczał się ku grzechom, „jak wóz pusz 
czony na dół z Giewontu"; u niego P a r  Bóg 
„nie dawał sobie w kaszę napiuć"; u niego za­
kon Boży, „to nie pomiotło, co stoi w kącie". 
Podobne zwroty zdarzały się co chwila, a choć 
one z początku raziły, to jednak, wsłuchawszy 
się w te kazania znajdowało się w nich nietylko 
wiarę najwyższą i pokarm najzdrowszy, ale wiel­
ką siłę i prawdziwą poezyę.

Nie zapomnę np. nigdy jednego z kazań ks. 
Stolarczyka o sądzie ostatecznym. Mówca przed­
stawił słuchaczom , jak Anioł Gabryel zadął 
w trąbę, a na jej głos powstają zmarli z grobów, 
by stanąć przed trybunałem  Najwyższego. I  oto 
otwierają się mogiły zakopiańskiego cm emarza 
i oto powstaje proeesya nieboszczyków Krzeptow 
skich , Sieczków , G^sieniców i Walów, którzy 
z krzyżem i pieśnią ciągną w przestworza nie­
bieskie. A po drodze spotyka ich druga proce- 
sya z Chuchołowa, z Poronina, z Szatiar i Czar­
nego Dunajca. Ojcowie witają dzieci, bracia sio­
stry, żony mężów, przyjaciele przyjaciół, każdy 
trwożny, jaki go wyrok czeka, na której stronie 
postawi go Anioł Pański I te procesye spotykają 
inne, pochód rośnie, olbrzymieje, aż nareszcie 
słychać pienia serafióskich chórów i widać jasność 
wielką....

Było coś danteiskiego w tyin opisie ostatniej 
wędrówki, choć ręczę, że ks. Stolarczyk nigdy 
w życiu Dauta nie czytał, bytu jakaś nadzwyczaj-

Z  Paryża.
Na ostatmem posiedzeniu senatu L a r e i n t y  

interpelow ał rząd w s p r a w i e  s i a m s k i e j .  
M inister spraw zagranicznych D e v e 11 e oświad­
czył w odpowiedzi na tę interpelacyę, iż zażądał 
od Siamu z u p e ł n e g o  z a d o ś ć u c z y n i e n i a

spodziewa się, że Siam nzna słuszność żądań 
francuskich. Zresztą rząd siamski wie dobrze, że 
Francya zdolną jest czynnie poprzeć swe żąda­
nia. Po krótkiej dyskusyi senat przyjął ostatecz­
nie porządek dzienny podobny do tego, jaki wb 
wtorek przyjęto w Izbie deputowanycn.

Angielski sekretarz stanu G r e y  oświadczył 
w Izbie gmin, iż nie zna treści francuskiego ul­
timatum , wysłanego do rządu siamskiego. Jedy­
ną zresztą kwestyą, jaka obchodzi Anglię, jest 
k w e s u y a t e r y t o r y a l n a .  To też rząd an­
gielski postanowił wysłać niebawem lorda D u f- 
f e r i n a  do Paryża, aby się poiozumiaf z rządem 
francuskim co do tych punktów, które wymagają 
porozumienia. O wypadkach 13 lipca, mianowicie
0 starciu francuskich łodzi kanonierskich z for­
tem siamskim rząd angielski nie ma dokładnych 
wiadomości i dlatego wstrzymuje się od wszel­
kiego sądu o tej sprawie.

Odpowiedź siamskiego rządu na ultim atum  
francuskie nadejdzie do Paryża nie wcześniej 
zapewne jak w puniedziałek na noc lub we wto­
rek.

Dekret, wydalający z Francyi znanego rewolu- 
cyonistę włoskiego C i p r i a n i e g o ,  został cof­
nięty, ponieważ udowodniono, że Cipriani nie 
brał udziału w rozruchach w dzielnicy Łaciń­
skiej. Stało się to na skutek interwencyi syndy- 
katu prasy soeyalistyeznej. Prezydent ministrów 
D u p u y miał się przytem wyrazić, że sam on 
czuje dla Ciprianiego, zarówno z francuskiego 
jak i z ogólno ludzkiego punktu widzenia, jak 
największe współczucie. W ydalenie zresztą za­
rządzono skutkiem nieporozumienia.

W jednym z ostatnich numerów swego orga­
nu Justice C l e m e n c e a u  rzucił ponownie py­
tanie, skąd pochodzą pieniądze, za które kupiono 
od N o r t o n  a sfałszowane dokumenty, i przy 
tej sposobności zarzucił kłamstwo współredakto­
rom dziennika Petit Journal M a r i n o  n i e m u
1 J  u d e t’o w i. Dotknięty tem, J u d e t  wyzwał p. 
Clemenceau na pojedynek. Świadkowie p. Cle­
menceau oświadczyli jednakże, iż Clemenceau 
nie powinien bić się z Judet em, ponieważ tenże 
skntkiem udziału w fałszerstwie dukameutów nie 
zasługuje na udzielenie mu satysfakcyi Po tem 
oświadczeniu Clemenceau odrzucił wyzwanie Ju- 
deta.

S e s y a  p a - l a m e n t u  f r a n c u s k i e g o  nie­
bawem się skończy. Senat przyjął budżet z małą 
zmianą, iak iż prelim inarz powróci jeszcze do 
Izby, poezem parlam ent zostanie udroczony. Tak 
więc ministerstwo D u p u y, jeśli nie zajdzie ża­
den nadzwyczajny wypadek, kierować Dędzie wy­
borami powszechnemi. Termin wyborów jeszcze 
me został urzędownie ogłoszony, aie prawdopo­
dobnie wybory odbędą s>ę 20 sierpnia.

Z  Serbii.
W  myśl konstyiucyi, skupezjna zakreśliła ko- 

misyi śledczej termin, do którego ma ukończyć 
dochodzenia w sprawie oskarżenia ministerstwa 
liberalnego. Ponieważ skupczyna ukończyła nie­
mal swoje prace, a nie chce udroczyć się przed 
załatwieniem tej sprawy, przeto komisyi zostawio­
no term in tylko do dnia 2 sierpnia. VV tym  cza­
sie przyjdzie także na porządek dzienny wniosek 
R n s z i c z a, domagający się wywołania byłych 
regentów z granic kraju. Nad wnioskiem tym 
odbyła się już żywa dyskusya w klubie posłów 
radykalnych. W klubie tym zdania są podzielone 
i wielu posłów oświadczyło się przeciw temu 
wnioskowi. Powszechną uwagę zwrócił na siebie 
fakt, że wniosek R u s z i c z a  poparli w Izbie po­
słowie postępowi. Poparcie to je s t jednak tylko 
naturalnem  następstwem  przemówienia G a r a -  
s z a n i n a.

W Kołach liberalnych obawiają się, że komi- 
sya zarządzi, a skupczyna uchwali areszt śledczy 
na oskarżonych ministrów. Z tego powodu za­
wezwano do B e l g r a d u  znakomitości stron­
nictwa liberalnego, mieszkające na prowincyi,

na siła obrazowania, jakaś potęga prostego słowa, 
co acz z wielkiego kunsztu wyzuta, ciągnęła przy­
kuwała uwagę a grozą tamowała oddech. I nóż 
dziwnego, że tłum  słuchaczy, jak łan zboża przed 
wiatrem, chylił głowy pod naciskiem stów kazno­
dziei, cóż dziwnego, że kruszyły się serca i nie 
prostacze tylko?...

Albo drugi, 'nnego znów rodzaju przykład. 
Zm arł jakiś wybitniejszy gospodarz i ks. Stolar­
czyk miał przemówić nad jego grobem. Poszedłem 
umyślnie na pogrzeb, by przysłuchać się oraeyi 
żałobnej Czegoś podobnego nie słyszałem nigdy. 
Mówca ledwie paru słowy wspomniał na wstępie
0 nieboszczyku, a potem jął opowiadać, jak wczo­
raj y ieczór, siedząc na ganku przy herbacie, sły 
o7ał dolatujące krzyki z karczmy, jak dochodziły 
go głosy hulaków i pijanych, jak zapisał sobie 
w czarnej książce ich nazwiska. „Przyjdzie póź­
niej jeden, drugi, zacznie się prosić, skomleć: 
„A jegomościunin wymaż-że, ja  się poprawię, ja 
nie będę pił, to już ostatni raz" — i ja  wymażę, 
ho mi was żal, boście moi. Ale na co się zda, 
kiedy lam w górze św. Piotr pisze wszystko na 
drugą rękę Ja  wymażę, ale Od ?...“ I  dopiero na­
stępowała cała nauka o pijaństwie tak, że zrazu 
sądziłem, iż nieboszczyk był nałogowym i pro- 
bosz w ten sposób wymierzał mu pośm iertną 
sprawiedliwość. Tymczasem pod koniec dowie 
działem się, że właśnie nieboszczyk był trzeźwy
1 z?cny, tylko syn popadł w nałóg i ks. Stolar­
czyk użył tej sposobności, by odbyć ostatnią z nim 
próbę, by go przy zwłokach ojca skruszyć... Więc 
go wprost z imienia i nazwiska wymien.ał, „hań­
bił", więc zwrócił się z argum entam i ad komi­
nem  do g rzesznika i tak mu ohydę i grozę grze­
chu przedstawiał, tak gromił, to znów roztkliwiał, 
że ogromne, jak dąb, chłopisko padło w końcu 
na kolana, nie szlochając już, lecz rycząc. A głoś­
ny p*acz wszystkich zgromadzonych towarzyszył 
tej scenie.

Nazajutrz ów Walenty, czy Ma^iei, wyprzy- 
siągł się w kościele uroczyście wódki.

Takim to kaznodzieją był ks. S tolarczyk, pu­
bliczne jednak „hańnienia" nie stanowiły wyłą­
cznej jego broni i środka działania. Używał on 
najrozmaitszych, żył życiem swych owieczek, był

celem poczynienia kroków u samego króia. Ra­
dykalne stronnictwo zapewnia jednak, że nikt 
nie ma zamiaru żądać przyaresztowania dawnych 
ministrów.

K r o n i k a .
Braków, 22 lipca.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożył dr. Mikołaj 
F a ń s k i  w Krakowie kwotę 50 z łr , jako wkładkę 
członka wspierającego.

F Roth z Biały Kwotę 10 złr. 44 ct., zebraną 
pizez okreguwegu inspektora szkolnego p. Jana Kraw­
czyńskiego przy poświęceniu szkoły w Brzezince.

Biust ks. Stanisława Konarskiego, piękno dzie­
ło dłuta p Tadeusza Błotnickiego, wykonane fundu­
szem, złożonym z prywatnej ofiarności — ustawiony 
został nad kryptą kościoła księży Pijarów przy uli­
cy św. Jana w Kranówie. Praca p, Błotnickiego 
znaną jest i najpochlebniej ocenianą była przez 
znawców, którzy widzieli ją  w salach wysUwy 
sztuki w Sukiennicach. Biust odlany jest z wapnu 
hydraulicznego, ustawiony na podstawie kamiennej 
z napisem: „Ks. Stanisław Konarsk'". Wobec szczu­
płych funduszów na biust ten przeznaczonych, soszt 
podstawy i ustawienia poniosła zaszczytnie znana 
pracownia kamieniarska p.  Michała Szczerbuły.

Dostawę obuwia dla armii. Otrzymnjemy na 
stępujące pismo:

Tutejszy sąd Krajowy, jano handlowy zamianował 
mnie członkiem komisyi bezstronnej dlu dostaw woj­
skowych, mającej orzekać w razie odwołaniu sic 
przemysłowca od orzeczenia komisyi odbiorczej, a 
bęaąc jnż od trzech lat. tj od samego początku tych 
dostaw czynnym w tej komisyi i mając spcaoDnośó 
dokładnego ocenienia tych dostaw, poczytuję sobie 
za obowiązek w interesie przemysłowców podać do 
publicznej wiadomości pocieszający objaw coraz więk­
szego postępu naszych rzemieślników.

W mojem sprawozdaniu zeszłorocmem wyjaśni­
łem, jaki jest skład komisyi odbiorczej i jakie po­
stępowanie z towarem, nieodpowiadnjąoym wyma­
ganiom komisyi wojskowej, dzisiaj więc tego powta­
rzać nie będę Nadmienić jednak muszę, że już obe­
cnie przy odDiorze wyrobów skórtanycn, trwającym 
od 4 do 11 bm. zauważyć można było znaczny po­
stęp w wykonaniu dostawionego obuwia i budzące 
się coraz większe zaufanie wyższych sfer wojsko­
wych do polsKich rzemieślników.

W czasie tu wymieni mym odbierauo obuwie ,od 
szewców z Tarnowa, Staiegu Sącza, Myślenic i Dob­
czyc. Jakkolwiek w obuwiu tych wsz/sUich miejsc 
w dać było staranne wykonanie, debry matoryał, 
przeważnie krąjowego wyrobu i miły dla oka ogól­
ny w/gląd obuwia, to jednakowoż celowały przed 
wnzystkiemi wyroby szewców z Dobczyc, których 
w tym roku znacznie więcej niż poprzednio do po- 
j> cu stanęło. Konisya z takiem zadowoleniem przy­
jęła wyroby z Dobczyc, że nietylko zamieszczono 
w protokóle odbiorczym wyrazy pochwały dla wy­
konania z dobrego materyału i uznanie dla szewców 
i  Dobczyc, ale nadto jeszcze postanowiono przesłać 
dc ministerstwa wojny wniosek o powierzanie im 
na przyszłość dostawy większej ilości oouwia.

Niechżt ten pomyślny wynik dostawy będzie za­
chętą dla naszych rzemieślników do s ta ja n e j pracy, 
która podniesfe nietylse dobrobyt pojedynczych ro­
dzin, ale też wpłynie na postęp i tozwój rzemiosł 
w całjm  kraiu. Już dzisiaj nasi rzemieślnicy uży- 
wąją do roboty rożnych maszyn, już dzisiaj obudziło 
się w niob poozneis starauuiejszej pracy, dobon le­
pszego materyału i gustowniejszej fbrmy, już teraz 
budzi się w nich ambieya i chęć wytrzymania kon- 
kurencyi z oocem. wyrobami. Do taniej pracy, do 
takiego współubiogaiiia się naszych rzemieślników, 
każdy przyklaśniei, każdy im powie: Szczęść Boże I 

H. Fritsch, członek komiByi odbiorczej.
Konkur8 na kilka opróżnionych miejsc techni­

cznych urzędników, względnie aspirantów, rozpisuje 
dyrekoya mchu kolejowego w Krakowie. Bliższe 
szczegóły tego konkuron znajdą interesowani w dzia­
le inseratowym dzisiejszego dzienniku.

Zabawa w parku dra Jordana. Jntro w nie­
dzielę odbędzie się w parku dra Jordana wielka za­
bawa. Czysty aochód przeznaczony dla instytucyj

ich ojcem , opiekunem , doradcą, nauczycielem i 
równie dobrze tępił zbójuictwo i pijaństwo, jak 
a. p. z Chaiubińskim wprowadził w góry nie­
znaną dotychczas koniczynę, doradzał w intere­
sach praw nych, sądził zatargi majątkowe i t. d., 
a wszystko to bez cienia sentymentalizmu, 
owszem, z pewną twardością, z wymaganiami na­
tury ni£ tylko duchownej, ale i czysto materyalnej, 
które —  rzecz charakterystyczna — nietylko nie 
umniejszały, lecz dodawały niu powagi i szacun­
ku, jakby na potwierdzenie maksymy Desjardiua 
że lud nie ceni tego, co mu przychodzi darm o 
lub bardzo tanio.

Gdy Zakopane, ze świecącej wielką nędzą osa­
dy, stawało się głośną stacyą klimatyc-ziią. gdy 
oświata i cywiiizacyp, zaczęły wnosić już nietylko 
dobre, ale i złe, ks. Stolarczyk skarżył się nie­
raz na spustoszenia moralne, jakie mu goście, 
Łwłaszcza warszawscy, wśród owibczek jego spra­
wiają. Skarga z każdym rokiem stawała się ży­
wszą i coraz bardziej usprawiedliwioną, a wów­
czas, mimo radości, jaką ma sprawiał wzrost do­
brobytu górali, czuć było w jego słowacL t< skuo- 
tę za dawnen? Zakopanem i obawę, czy indzie 
nie zepsują tego, co Bóg naprawił i czy po aa- 
wnej nędzy nie> przyjdzie nowa. straszniejsza. 
Wymykała się m a już z rąk ta d a w n a ,, patryar- 
chalna absolutna niema! władza którą trzym ał 
swych paiafiaj. Dobrowolnie jej nie wypuszczał, 
wielce o nią dbały, prawie zazdrosny, gotów by ł 
dać ją odczuć na każdym kroku i nietylko para­
fianom stałym, ale i gościom. Umiał się jednak 
stosować do nowych warunków i wszystkie szla­
chetne byle tylko praktyczne poczynania na po­
lu zarówno oświaty, jak i ekonomicznea , miały 
w nim gorliwego współpracownika.

Dożył późnego w ieku, lat 80 i przed kilku 
miesiącami sparaliżowany, zm arł dnia 5 b. m. 
me doczekawszy się dokończenia Dudowy nowej, 
murowanej świątyni, którą rozpoczął przed kilku­
nastu laty wznosić.

(Z warszawskiego Słowa) A  Z.
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polskich na Śląsku. Progi»m jest następujący: Kon 
cert „Harmonii". Zabawy młodzieży. Igrzyska szwaj- 
carsKie. Zawody w biegu i na poręczach. Sprzedaż 
rozmaitych przedmiotów, względnie licytacya. Ogło­
szenie wyniku losowania upominku dis pań i pa­
nów. Powrót do miasta z muzjką i pochodniami.

Sprzedażą biletów, kwiatów, książek i t. d. zajmą 
się Slązaczki, oraz miejscowe panie do tego upro­
szone. Przez cały czas zabawy ma publiczność na 
swe usługi totalizatora, strzelnicę, oraz siłomierz. 
Każdy punkt programu ogłosi się trąbką. Początek 
zabawy o godz. 4 po południu ozDajmią strzały ar­
matnie. Wstęp 20 c t , dla dzieci 10 ct. Program 
5 ct.

Koncert. Jutro w niedzielę w ogrodzie strzele­
ckim odbędzie się konceit orkiestry wojskowej puł­
ku 57, pod osobistym kierunkiem kapelmistrza p. 
Żerownickiego. Początek o godz 4 po południu.

Jubileusz kapłański. W Dukli dziś w sobotę 
uroczyście obchodzoną będzie 52 rocznica Kapłań­
stwa, a 41 probostwa zasłużonego kanonika ks. J a ­
na Zwolińskiego.

Na wychddźtwie do Ameryki z braku legilyma- 
cyi przytrzymały tutejsze organa policyjne jednego 
wychodźcę z pow. jasielskiego.-

Namiestnictwo przypomniało starostom, oraz pre­
zydentom miast Lwowa i Krakowa zeszłoroczne za­
rządzenia ocbronne przeciw cholerze.

Na wieść o pojawieniu się. cholery w niektórych 
miejscowościach sąsiadujących z Galicyą. polecił Wy­
dział krajowv zarządom wszystkich szpitali krajo­
wych i prowmcyonalnych, tudzież magistratom miast 
jak najenergiezmejbze przestrzeganie wskazówek, za­
wartych w okólnikach z dnia 16 lipca i 17 wrze­
śnia 1892, nadto wezwoł Wydz.ał krajowy wszyst­
kie Wydziały powiatowe do przeds ęwzięcia stoso­
wnych zarządzeń, ażeby lokale izolacyjne, urządzone 
w poszczególnych gminach w roku zeszłym na sku­
tek okólnika z dnhi 6 grudnia 1892, w razie po­
trzeby każdij chwili oddane być mogły na cel prze­
znaczony. Wreszcie zaiządz/ł Wydział krajowy, aże 
by szpitale powszechne w każdym podejrzanym wy­
padku choroby natychmiast przedsięwzięły wskazane 
środki zaradcze i doniosły o tern Wydziałowi krajo­
wemu w drodze t-l"grafioznej

W spraw:e chorego, przyjętego d& szpitala w Sa­
noku z objawami choroby podijrzaoemi o epidemię, 
zarządzone zostały drogą telegraficzną wszelkie 
środki ostrożmśei, a nadto szczegółowe zbadanie 
wypadku

Wiadomości 080bist6. Wczoraj wieczór przeje­
chał przez Kraków ze Lwowa do Wiedoi3 arcyks. 
Leopold Salwator iw towarzystwie swej mał&nnki 
Bianki,

Zmarli. Wilhelm S t e p h a n ,  buchalter,, długole­
tni współpracownik firmy księgarskiej D E Frieó- 
leina w K-akow.c, najstarszy z księgarzy galicyj­
skich, zmarł dziś w 81 roku życia. Ś. p. Stephan 
zawód księgarski rozpoczął w 18 roku życia w Po- 
zośuskiriu, skąd pochodził, — przez lat 48 praco 
wał stale w Krakowie w najstarszej z księgarni tu ­
tejszych Friedleina Pogrzeb odbędzie się jutro w 
n: -.dzielę .o godz. 5 po południu z mieszkania pre­
zydenta miasta przy ulicy Brackiej.

Emilia z Englńw U s a r t k a ,  wdowa po ofleyale 
urzędu cłowego w Szczakowej, zmarła w Krakowie 
w 25 rokn życia.

Alojzy G a b r i e T , .rapitau 1 batalionu iużynieryi, 
zm arł w  K rakowie w  dniu 1 9  b. m „ przeżyw szy  
la t 4 2 .

Zmianie cm  jazdy dla pielgrzymów do Kal- 
waryi. Z powodu odbywanych pielgrzymek do Kal- 
waryi w czasie od 8 do włącznie 15 sierpnia, na­
stępnie od 3 do 8 wrześuia r  b. wydawane będą 
na wszystkich stacyach i przystankach linii Frie- 
dek-Mistek Bielsk- Kalwarya - Zebrzydowska, również 
i na stacyi Żywiec-Zabłocie, Łodygowice i Dziedzice 
znacznie zniżone bilety jazdy pociągami osobowemi 
do i z Kalwaryi-Zebrzydowskięj, następnie bilety na 
jazdę tam i napowiót do Kai wary l-Zebrzydowskiej, 
ważne na 5 dni. Oprócz tego kursuje dnia 15 sier­
pnia i 8 września r. b. u o c i ą g  os obDy:  odjazd 
z Bielska o godzinie 5-55 rano przyjazd do Kal- 
walwaryl-Zebrzydowskiej 8 '83  rano i i djazd z Kal- 
waiyi-Z. 2 po południu, przyjazd do Bielska 4'35 
po południu po cenach również znacznie zniżonych. 
Bliższe szczegóły są do przejrzenia na dotyczących 
obwieszczeniach.

Wycieczka „Echa" po zdrojowiskach krajo­
wych zapowiada się świetnie. Zarządy miejsc ką 
pielowych i delegaci „Szkoły ludowej" zajęli się 
szczerze urządzeniem koncertów „Echa", tak, że dziś 
już porządek produkcyj jest ustalonym. Dnia 2 sier­
pnia koncertewać będzie „Eeno“ w Truskawcu, d. 3 
w Rymanowie, d. 4 w Iwoniczu, d. 5 w Żegiesto­
wie, d. 6 i 7 w Krynicy, d 9 w Szczawnicy, d. 11 
w ZakofŁn»m, d. 12 w Babce, d. 13 w Nowym 
Sączu, a d. i4  w Stryju. W program koncertów 
wchodzą utwory 30 polskie!, kompozytorów; u- 
wz~]p.dnien..i także i rueCktle kumpozycye. Produkcye 
„Fcha“ poprzedzi wszędzie słewo wstępne, mające 
Da celu poinformować zaKnidonową publiczność o 
celach „Szkoły ludowej", dla której „Eoho" ezysti 
dochód z wycieczki przeznacza.

W adowic', 21 lipca. (Koresp. N . Reformy). 
Wydział Towarzystwa bursy im. Stefana Batorego 
w Wadowicach na posiedzeniu w dn, 14 bm na 
46 podań uczniów gimnazyalnych, przyjął 18 do­
tychczasowych wychowanków, a nadto trzech z po­
wiatu żywieckiego 2 z powiatu wadowickiego i 1 
z powiatu bialskiego li tylko ze świadectwami celu- 
jąremi lub bardzo dobremi, pozostawiając jedno 
mżąjsce do obsadzenia z początkiem przyszłego roku 
szkolnego z uwagi, iż pomiędzy tymi, którzy dopiero 
po wakacjach egzamin wstępny składać będą, go­
dniejszy znaleźć się może.

Rada powiatowa tutejsza widząc, iż wydział To­
warzystwa li tylko tych uczniów, którzy zdolnościa­
mi i pilnością w i kole się odznaczają, a tern samem 
pożytek dla kraju rokują, umieszcza i troskliwy nad­
zór nad nimi rozciąga, uchwaliła Da posiedzeniu w 
dniu 13 bm. na wniosek p. Seelinga z Izdebnika 
udzielić tej instytucyi z powiatowej Kasy oszczędno­
ści zasiłek w kwocie 200 złr.

Oby także i sąsiednie wydziały Rad powiatowych 
i inbtytucye finansowe za przykładem Sejmu i tu­
tejszej Rady powiatowej podobnemi zasiłkami tej do­
piero w lOzwoju będącej, bo od lat dwóch otwartej 
instytucyi w pomoc przyszły, a niewątpliwie datka­
mi temi stawiając zaporę dalszej działalności nie­
mieckiego „Schulvereinu w tej okolicy dobrze się 
krajowi zasłużą.

Zakład tąp wychowawczy z początniem przj szłego 
rokn szkolnego zajmować będzie we własnym domu 
już 18 pokoi, przeznaczając część z nich na sypiał 
nie, część na pomieszkanie prefekta, zarządczym i

służby, a jeden pokoik odosobniony z 2 łóżkami i 
we wszelkie przybory do pielęgnacji chorych zaopa­
trzony na wypadek choroby, zwłaszcza zakaźnej 
któregokolwiek z wychowanków. Oprócz tego ogród 
i btaw pizy domu oddany jest do ich użytku, na 
obszernem zaś podworeu zamierza Wydział urządzić 
boisko gimnastyczne -i plac do zabaw, skoro na ten 
cel odpowiednie fundusze zbierze.

W Iwoniczu 6 sierpnia odbędzie się loterya fan­
towa, a po uiej bal. Dochód przeznaczony na cele 
dobroczynne.

IN Szczawnicy do dnia 15 bm. przebywało, we­
dług listy zakładowej, 1482 oaób.

Po francusku. Dzienniki warszawskie donoszą: 
Przed kilkoma laty biura bankierskie, przemysłowe, 
oraz iustytucye publiczne w porze śniadaniowej od- 
wiedzał azczupły, do przesady biało i czysto ubra­
ny Francuz z koszyczkiem, pełnym własnego wyrobu 
smakołyków wędliniarskich. Cudzoziemcowi powodziło 
się, więc sklep otworzył w ruchliwym punkcie mia­
sta i sprowadził z Paryża żonę z dziećmi, Ale do­
chody pochłaniało komorne, utrzymanie służby i iu- 
ne wydatki handlowe. I oto były kupiec zamkDął 
niewdzięczną „budę", znowu się ubrał w białą 
szlafmycę i powrócił do odwiedzania dawnych klien­
tów nie biorąc do serca straty paru tysięcy ruhli, 
które nieomylnie pizy ruchliwości swojej odzyska.

W Peszcie wystrzałom z rewolweru odebrał so 
bie życie węgierski skrzypek, którego sława roz 
brzmię wała daleko po za granicami W ęgier. Szegedy 
Erdelyi Naczi zdobył ją, mając zaledwie lat l i .  
Przedsiębiorczy imprecaryo, usłyszawszy go w Sze- 
gedynie, zaangażował na wycieczkę artystyczną po 
Europie, podczas której Erdelyi grywał na dworze 
angielskim i innych, wzbudzając wszędzie zachwyt. 
Za powrotem do kraju otrzymał engagement do 
Ameryki i przez lat parę zdobywał tam wawrzyny 
i dolary. Przybył do Szegedynu, jako człowiek bar­
dzo bogaty i osiaJł tam, odbywając częste wycieczki 
na prowinc.yę. Żaden bal ani wesołe w domu ma­
gnackim nie odbyło się bez skrzypka Erdelyi ego 
Samobójstwo spowodowane zostało rozstrojem umy­
słowym.

S k ł a d k i .  Dla biednej staruszki Tekli Janoszowoj złożyli 
w Adiui .Lstracyi naszego dziennika pp. Sabina Skórc/.ewska 8  

złr zebrane w zakładzie dra Skórcz,ewskiego w Krynb-y; 
bvły uczeń gimn. św. Jacka 5 złr. i D. D z Jarosławia 1 

złr., ogółcui złr. 14, które obdarowanej wręczyliśmy

Wykaz wpływów pieniężnych na cele wystawy krajowej.
Lista V.
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Z l i sy I II I i i  i IV . 51.550 14.610
Buber M a k s ......................................... 250 —
Hr. Dzieduszycki Tadeusz . . . 250 —
Lipiński K a ź m ie rz ............................. 250 ---
Hr. dev M i k o ł a j ............................. 250 -  ,
Skrzyński Seweryn . . . . —
W eissmann Aleksander . . . . 250 —
W itrzchlejski Bohslaw . . . . 100 —
Hr. lakób P o to c k i ............................. 4000 —
Br. Brunicki Seweryn . . . 250 250
Wiktor J ó z e f ......................................... 250 —
W iśniewski L e o n a r d ....................... 250 —
Brykczyński Stanisław . . . . 250 250
Dr. Budzynowski Włodzimierz . . 250 250
Czai-kowski-Golejewski Tadeusz 250 250
Schayer K a r o l ................................... 250 250
Hr. Paworowski Jó z e f....................... 250 —
Dzikowski A l f r e d .............................. 100 250
Gall J a k ó b ......................................... 250 —
Stachiewicz i Abrykowski . . . 250 —

Rada pow. w Brztsku . . . . 250 —
.  Jaw orow ie. . . 250 —

„ „ K ałuszu........................ 250 —
(C. d n.)

Upojona, a niesyta;
Niby lecieć chce skrzydlata,
Obudzona, jak z zaklęcia,
I  tę całą piękność świata 
Chce uchwycić w swe objęcia.

Cudzoziemcy, zachwyceni pięknością polskich Tatr, 
nadziwić się dość nie mogą, dlaczego tak mało o 
tych górach naszych szerzymy wiadomości za gra­
nicą, dlaczego nie staiamy się o reklamy dla na­
szych wód i uroczych okolic. „My — mówił tutaj 
niedawno pewien cudzoziemiec — ciągnęlibyśmy mi­
liony zysków cerocznie, gdybyśmy u siebie mieli 
wasze Tatry, ale do tego potrzeba chęci i pracy, 
energii i przedsiębiorczości. Gdybyście się o to sta­
rali, tobyście mogli co roku marserutę tysięcy tu­
rystów zagranicznych skierować na Kraków, Wie 
liczkę, Zakopane, Szczawnicę i t. d.“

Święte słowa tego życzliwego nam cudzoziemca. 
Oby je dobize zapamiętali ci, którzy w pierwszym 
rzędzie są powołani i obowiązani do pracy nad pod­
niesieniem ekonomicznem kraju i polskiego imienia 

Z niecierpliwością oczekiwać będziemy odpowiedzi 
z namiestnictwa na petycyę, o której wyżej wspo­
mniałem. Mam nadzieję, że przyonylnie zostanie za­
łatwioną ; wymaga tego dobro i dotychczasowa po- 
zycya Zakopanego. Wielu z gości postanowiło nie 
zapłacić tego roku taksy klimatycznej 3 złr., prze­
znaczając natomiast tę kwotę na jakiś cel dobro­
czynny. Prezydyum namiestnictwa powinno w jair 
najkrótszym czasie sprawę załatwić, a temsamem 
usunąć dalsze mużliwe konsekweneye, jakie ze star­
cia publiczności z zarządem wyniknąć mogą.

Nowa droga krajowa, która połączy kiedyś Zako­
pane z Węgrami, sięga już obecuie po za Jaszczu­
rówkę | a w przyszłym roku wybudowaną zostanie 
do -Łysej, oddalonej od Roztoki o 3 do 4-ch kilo­
metrów drogi Przy nowej tej drodze pracują robo­
tnicy z dalszych stron kraju sprowadzeni, góralom 
bowiem zarobek dzienny 80 ct. do 1 złr. 20 ct, a 
nawet wyżej, wydaje się za mały.

W Jaszczurówce, przez którą ta nowa droga pro­
wadzi, co roku więcej osób przebywa. Dobra i nie­
droga Kuchnia, znakomite powietrze, zdrowa woda, 
jedyna w Polsce term a, las ze wszystkich stron, 
k tórego  w Zakopanem. mówiąc nawiasem, coraz 
muiej. a nadto biak klimatyki (Jaszczurówka do Za­
kopanego nie należy), co roku więcej goś- i zachęca 
do zamieszkania tamże Obecnie odpoczywa w Ja­
szczurówce obok wielu innych: redaktor Karłowicz 
z Warszawy, artysta-malarz Maszyński i p. Dydyń 
ski ze Lwowa.

W Poroninie dość także przebywa osób. Założonj 
przed rokiem przez p. Krzeptowskiego zakład ką­
pielowy na Krupówkach w Zakopanem rozwija się 
coraz pięsniej, zyskując powszechne uznanie i po­
ważanie. Obecnie, to jest w drugim roku istnienia, 
wydaje już tygodniowo około 300 , a nawet więcej 
kąpieli zimnych, gorących, letnich, borowinowych 
i t d. Właściciel zarfadu p. Krzeptowski, to góra1 
zakopiański z krwi i kości, pełen energii, czrowiek 
przedsiębiorczy i pracowity. Takich ludzi daj Boże 
naszemu społeczeństwu jak najwięcej.

Z targów zbożowych. '
K raków , 21 lipca.

Płacono za 100 kilogr. n e tto : od do
P s z e n i c a .......................................................... , !>— 9-40
Żyto .    7-30 7-75
Jęczmień brow arny 6'50 7-—
Jęczmień na k rupy  6  30 6-70
O w i e s .................................................................  8  24 8  40
G r o c i i .................................................................1 0 -— 1 2 -—
T a ta rk a ...................................................... 7-— 8 -—
Proro  5 — 6  —
F a s o l a .................................................................8 '— 12-—
J a g ł y ..................................................................... 11-— 14-—
S i a n o .................................................................—■— 3 —
P ł ó t n a .................................................................— 2 2 0

Koniczyna na p a s z ę ......................................—•— 3-50
R z e p a k ...................................................................  1375 14---
Ziemniaki za h e k to l i t r .................................2 -— 2 50
Jaja za k o p ę ............................................................. 1-20 1 30
Masła za g a r n i e c ...........................................  2-80 3 10
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . . . — •— 78-—
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : . . —■— 76-50

Echa kąpielowe.

Zakopane, 19 lipca. Wojnę zatem, i to na całej 
lin ii, wypowiedzieli tegoroczni taternicy zakopiańscy 
obecnemu zarządowi klimatycznemu. Powcdy, najzu­
pełniej słuszne, są Wam znaue z poprzednich kore- 
spondencyj. Nie będę ich zatem powtarzał. Nadmie­
nię tylko, że kilkuletnia taka —  bioń Boże —  jak 
w tym roku gospodarka w Zakopanem, wywołująca 
ogólne oburzenie i narzekania, a nawet formalny 
spisek, doprowadzićby mogła nie do upadku, ale co 
ńajmuiej do unikania tego uroczego zakątira polskiej 
ziemi, przeciętego Dunajctujoi i otoczonego wspania- 
łemi wiecznemi śniegi pokrytemi szczytami Tatr.

Wspomniałem wyżej o spisku. Bzeczywiśoie nie­
taktowne postępowanie tak zwanej „klimatyki" aż 
do tegu doprowadziło, że od kilku dni goście zako­
piańscy podpisują petycyę do namiestnictwa, doma­
gającą się natarczywie odebrania władzy z rąk obe­
cnego zarządu klimatycznego, jako dla Zakopanego 
szkodliwego, i rozpisania nowych wyborów. Smutne 
to, ale niestety prawdziwe. To nowy dowód, że nie 
wszyscy, którzy po władzę wyciągają ręce, dla do­
bra ogólnego eoś w ogólności zdziałać potrafią.

Wszystko, eo dzisiaj w Zakopanem mamy, zrobi­
ło nasze ruchliwe, na szacunek i uzuanie prawdzi­
wie zasługujące polskie Towarzystwo tatrzańskie. 
Można przypuszczać, że jeżeli zarz.ąd klimatyczny 
pójdzie ręka w rękę z Towarzystwem iatrzańskiem, 
to Zakopane, ten raj tatrzański, zajmie już może w 
najbliższym czasie jedno z pierwszych miejsc wśród 
głośnych przez dziesiątki tysięcy osób zwiedzanych 
miejscowości Klimatycznych alpejskich. Francuzi, An­
glicy i Niemcy już dzisiaj, mimo utrudnionej komu- 
nikncyi, w dość znacznej liczbie zjeżdżają eo roku 
do Szczawnicy, gdzie podziwiają prześliczne, z żadną 
inną okolicą niezrównane Pieniny, a następnie gó- 
ralskiemi wozy ciągną do Zakopanego, skąd robią 
forsowne a śmiałe wycieczki na Rysy, Łomnicę, a 
nierzadko także i na Gerlachowski szczyt. Czekać 
tylko, a za lat kilka, gdy długie stalowe szyny ko­
lejowe połączą Chabówkę z Zakopanem i Stary Sącz 
z Szczawnicą —  zaroi się tutaj dziesiątkami tysięcy 
letników polskich i cudzoziemskich, i każdy, komu 
dzień lub dwa uda się oderwać od pracy, pospie­
szy w góry, w turnie i w hale, gdzie, jak po 
wiada E L y :

Pierś się wznosi, pierś się wzdyma 
I powietrze chciwie chwyta —
Dusza wybiedz chce oczyma,

S p o s f r z e i e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dn-a 22 lipca.

Dział ekonomiczny.
Zakaz wywozu paszy. Jak  wiadomo, galicyj 

skie Towarzystwa romicze oświadczyły się prze­
ciw zakozowi wywożenia paszy. Oświadczenie to 
było naturalnym  wynikiem faktu, iż w kraju na­
szym pokos siana przyniósł rezultat odpowiedni, 
wystarczający nietylko na własne potrzeby, ale 
także i na ek spo rt, a zbiór potrawu zapowiada 
się dobrze. Zakaz wydano jednak ze względu na 
inne austryackie prowineye, a nie pierwszy to raz 
G a l i c y  a w interesach swoich będzie pokrzyw­
dzoną ua korzyść innych krajów. Ceny paszy mu­
szą obniżyć się wskutek zakazu wywożenia za 
grauicę, a potrzeby krajów austryackich, zagrożo 
nych brakiem paszy, nie potrafią wywrzi ć takie­
go wpływu, aby wyrównać cenę, jaką uzyskać 
by mogli nasi gospodarze. W rozporządzeniu mi- 
nisteryaluem ustęp, którym postanowiono, iż wy­
wozić można tylko paszę, oddaną do przewozu 
do djiia 20 b. m., uchyla możność wykonania 
wszelkich zobowiązań, zaciągniętych przed wyda­
niem zakazu. Postanowienie to może narazić na 
znaczne straty wszystkich ty c h , Którzy, niespo- 
dziewając się zakazu, pozawierali kontrakty o do­
stawę paszy. Kupujący nie zaniechaią bowiem wy­
stąpić z pretensjam i z powodu niedotrzymania 
umowy. Zwracamy jednak uwagę gospodarzy na­
szych, że w okolicach, w których istnieje biak 
paszy, ceny bydła spadły i jeszcze będą spadać, 
że zatem otwiera się pole nabycia bydła po ni­
skich cenach i spieniężenia go później po wyży­
wieniu nadwyżką paszy po cenach, które może 
powetują straty, poniesione na samej paszy. Niech 
więc gospodarze nasi rozważą tę radę i sKorzy- 
stają z niej, o ile mogą,

Dyrekcya poczt i telegrafów ogłasza, że pa­
pierowe pieniądze rosyjskie, dołączone do listów 
wartościowych lub posyłek frachtowych dla Ro- 
syi przeznaczonych, podlegają opłacie celnej w 
stosunku 1 kopiejki za 100 rubli.

Biura informacyjne. M inisterstwo handlu roz­
porządzeniem z dnia 6 lipca, 1893 r. 1. 117 dz.
u. p. orzekło, że koucesyonowane biura informa­
cyjne mogą dawać wyjaśnienia o stanie majątko-* 
wym nietylko firm, ale w ogóle kupców i prze­
mysłowców nie posiadających lirmy, a nawet 
osób prywatnych, o ile inio.-macyj tych zażądano 
w celach handlowych lub przemysłowych. Nato­
miast biurom tym nie wolno udzielać wyjaśnień 
o stosunkach p ryw atnych -n ie  mających związku 
z ocenieniem, czy pewna osoba zasługuje na k re­
dyt, lub nie zasługuje.

Bank austra-węgierski. Rada generalna banku 
austro-węgierskiego uchwaliła 20 b. m. utworzyć 
w S a n o k u  zastępstwo (Nebenstelle), które po­
zostawać będzie w związku z przemyską filią b an ­
ku. Zastępstwo to powierzono sanockiemu powia­
towemu Towarzystwu zaliczkowemu.

Listy przewozowe. Dziennik ustaw i rozpo­
rządzeń państwa, wydany 21 b. m.. ogłasza roz­
porządzenie m inisterstwa skarbu, którem posta­
nowiono , że blankiety listów przewozowych 
(frachtbrytów), wydane na podstawie rozporzą­
dzenia z r. 1884, a wycofane z dniem 1 b. m, 
można wymieniać w odnośnych urzędach na no 
we do końca września b r., a to blankiety nie­
wypełnione bez dopłaty, a blankiety wypełnione 
lecz nie użyte za opłatą jednego grosza. Po 30 
września b. r. nie będzie można wymieniać daw­
nych blankietów na nowe.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred do 0) 742 4 mu 743-6 mn. 741-0 nur

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 2 0 “,4 + 1 7 ° ,2 -j-29°,7

Kierunek i moc wiatru 
(0 =-■; cisza, 10 burza) S W 1 SW 1 W 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 74% 84% 47%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 0 1 10

lata niektórzy z odbiorców, nie biarąc pod uwa­
gę jakości wody. a zachęceni nieco niższą ceną, 
z innych fabryk zaczynają pobierać wodę sodo­
wą. uznaliśmy przeto za stosowne podawać P. T. 
Publiczności nazwy tych firm, które zerwały z na­
mi stosunek handlowy. F irm y pp. H e  c li t e r ,  
restaurator na dworcu kolei: B a l s a m  przy ul. 
D ietla; G r o n n e r  ua Kazimierzu; J a n i k o w ­
s k i  właściciel kawiarni: P l ą s k o w s k i ,  cu­
kiernik przy ul. Szpitalnej me pobierają obecnie 
od nas wody sodowej.

Z uszanowaniem 
1745 K. Rżąca i Cnmurski.

JULUA TER B EP  
D r. PAW EŁ KEBPLER

z J u t Ę C Z E N I .

P O D G Ó R Z E . 1754 P O D G Ó R Z E .

1 a nce larya adw okata

Dra Lesława Borońskiegc
przeniesiona 

n? ulicę św Jana L. i3 pierwaze pięiro (do
domu gdzie mieści się Redakcja i adm inistracja 

„N Reformy"). Telefonu nr. 23.
(1719 4 0)

Telegramy „Nowej Reformy:1

(Telegramy E iura  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 22 lipca. Z ogólnej sumy przeznaczo­

nych do konwersyi 4 '/ ,  % listów zastawnych ga­
licyjskiego To w. kredytowego ziemskiego w kwo­
cie 75,500.000 złr., skonwertowano dotychczas 
około 61,400.000 złr., a więc 8 l 3/10 całej sumy 
do konwersyi przeznaczonej. Prócz tego subskry­
bowano jeszcze około 20,300 000 koron, co ra­
zem przedstaw i0 jako wynik konwersyi sumę 
71,600.000 złr. a więc $ 4 8/ ,F y ?  W galicyjskich 
kantorach skon wertowano przeszło 90% sumy, 
jaką przedstawiają listy zastawne kursujące w o- 
brębie Galicyi.

Wiedeń, 22 lipca. Stan zdrowia ministra woj­
ny wczoraj po południu znacznie się pogorszył 
tak, że poważne wzbudza obawy.

Wiedeń, 22 lipca. Stan m inistra wojny gen. 
Bauera groźny.

Wiedeń, 22 lipca. Cesarz zapytywał się przez 
adjutauta przybocznego o stan zdrowia ministra 
wojny. Arcyksiążęta Karol Ludwik i Rainer ze 
swemi małżonkami, arcyksiąże W ilhelm, dalej 
ministrowie, członkowie dyplomacyi i wiele osób 
z arystckracyi zapytywali się również o stan iego.

Berlin, 22 lipca. Urzędowe sprawozdanie o sta 
nie płodów rolmczycb w Niemczech w połowie 
czerwca, wykazuje brak deszczów użytecznych, 
tym bowiem, które spadły, towarzyszyły zwykle 
burze. Żyto ozime oparło się posusze, ale pszeni­
ca ozima uszkodzona, — owoce po największej 
części- ucierpiały, brak paszy się wzmaga, w sku­
tek czego we wielu okolicach koszą owies na pa­
szę. Bydło prawie wszędzie bywa wyprzedawane 
za pół darmo lub zabijane. Groch nie dopisał, 
ziemniaki dobre.

P a ry i , Z'ł lipca. Izba posłów uchwaliła, mimo 
opozycyi rządu, przywrócić w budżecie wiele wy­
kreślonych wyższych pozycyj kredytowych, wsku­
tek czego budżet musi raz jeszcze być przedm io­
tem obrad senatu

Paryż, 22 lipca Ambasador angielski lord 
Dutferm wrócił tu wczoraj, a dzisiaj miał konfe­
rencję  z ministrem spraw zagranicznych, De- 
yelle.

W edług dziennika X I X  Siecle prezydent Car­
not ma chorobę Liszek, Ieaarze obawiają się po­
gorszenia i zalecają wstrzymanie się od pracy 
i Spokój.

Dzisiaj odbyła się zwyczajna krótka rade ga­
binetu, a we wtorek udają się ministrowie do 
Marły, gdzie prezydent przebywa.

Londyn, 22 lipca. W  Izbie gmin oświadczył 
G r e y ,  że otrzymał z B a n g k o k u  depeszę, do­
noszącą o w arunkach . jakie rząd francuski za­
mieścił w swojem ultimatum do rządu siamskie- 
go. Obecnie trzeba oczekiwać sprawozdania lorda 
D u f f e r i n ,  co do żądanych przez rząd francu­
ski od Siamu ustępstw te ry to ria ln y ch , z którego 
dopiero będzie można osądzić, czy ustąpienie za­
danych terytoryów Francyi nie będzie się sprze­
ciwiało angielskim interesom w Firm ie pół­
nocnej.

G r e y  zaznaczył między innem i. że na wypa­
dek nieprzyjęcia francuskiego ultimatum przez 
rząd siemski. m inister-rezydent francuski natych 
miast opuści Siam, a Francya bezzwłocznie za­
rządzi blokadę wybrzeży.

Skfia, 22 lipca. Przed sądem w T i r  n o  w ie  
rozpoczął się proces przeciw metropolicie K 1 e- 
m e n t o w i , o podburzanie przeciw księciu i rzą­
dowi.

WFLHFŁM FEN 2
w Krakowie 

poleca sw oje sk ład y i w ystaw ę
na pierwszem piętrze. 925 62 0

Rzegotki i zabawki z czystej gumy. 
Meloniki tiulowe i siatkowe.
Tapety francuskie kretonowe.

OOOOOOOOOOCN
®  JPiekai*nia parow a  

W PODGÓRZU

GUSTAWA BARUCHA
w y p i e k a

czysto m
w bochenkach ważący nb ? i 3 

kilogramy.
T e l e f o n  BSTr*. 7 3 .

Zarząd piekarni parowej Gustawa Ba- 
rucha w Podgórzu podaje niniejszem do 
wiadomości A czyniąc zadosyć życzeniom 
P. T. odbiorców wypiekać Dędzie od 1 
kwietnia 1393 zacząwszy dwa gatunki 
chleba czysto żytniego (jasny i ciemny) 
w bochenkach po 22 i 33 ct.

M" Krakowie utrzym ują na składzie 
obydwa gatunki chleba żytniego wszystkie 
ajeneye piekarni parowej. W Bochni u 
Gustawa Rosenberga, w Wadowicach u 
Teofila Kluka, w Tarnowie u Tadeusza 
Scna^tfa, w Rzeszowie u M. E. Finka i 
Jtizefa H ornunga, w Przemyślu u T Cie­
plińskiego, u F . Joachim sm ana w Wie­
liczce, we Lwowie u Adolfa Standachera 
Plac Bernadyński 1. 17, w Chrzanowie 
u R. Kiihnreicha ul. Kolejowa, w Suchej 
u Edw arda Krunki.

227 51 i 04

Kursa teiepticzne na giełdzie wiedeńskie].
dnia 22 lipca 1893 r.

Zjednoceooy dług w papierach . . .
Zjednocoony dług w srebrze . . .
A ustryaeKa rent? złota 
5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskmgo . .
Akcye kredytowe
L o n d y n . . . . .  .......................
Siebro . . . . .  .............................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty au stry ack ie ...................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m 

Wiedeń, dnia 22 lipca. Ruble 130 50 
18-27 —  19-75. Spirytus 16-20 
do — •— . Pszenica 8-10. Owies 7-03

Kurs w wal. 
austr.

złr ct.
97 40
96. 95

115 90
96 55

980 —

334 25
124 70

9 89
5 88

61 170
Cena nafty 

Żyto 7*1
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N A D ESŁA N E

Zawiadomienie. Ogłoszeniami peryodycznem i 
zwykliśmy wymieniać lokale, w których wodę 
sodową, w naszej tabryce sporządzoną nabywać 
można. Poni-waż jed m k  się zdarza, że w ciągu

1  Wszalkie w w  wartościowe 1
rjp b a i lu o t r  zaErAmiecne ^  
^  i monety

SW  kupąje i sprzedaje M .

£  pod najkorzystniajszei i i l  warunkami M

' KŁJtor wymiany
filii o k. uprz. galio.

jj Banku hipotecznego |
w Krakowie, Rynek I. 30. ^

IjS ( łW *  Zlecenia z p ro iin cy i uskutecznia i  |  
_  si, odwrotną pocztą bez delicfcenir U  
A  prow Ly i. 1!!

Dom bankowy i kantor wyniaiy JAKOBA H0CHSTIMA
K nklV i B yiik  gMwiy, Ualog A -B .

kupuje i sprzedaje p o d  > ą j k o n y » t i i e j u e n i i  w a u n u o k w a i Krajowe i zagraniczne papiery, akuye, 
lltty zastawu, lasy, wsasty, wymarta wszelkie kupony, wylosowane papiery — Zleoeniâz j -owincyi

o sK u to e u ifc  o d w ro ts ą  p o o s tą  b o i  d o lie s o a it  p re w iłT i.



4 Nr. 166. N O W A .  R E F O K M A . Kraków, 23 Lipca 1898

f i .  Z I  E L l . f iK I ,  mechanik i optyk
Kraków, Rynek, Linia A — B, L. 39,

poleca w  w i e l k i m  w y b o r z e  i  p o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h

w y r o b y  optyczne
j » ro  to : Barometry aneroidy, Hygrometry „Lam brechta', ciepłomierze lekarskie maksymalne, 
minutowe, pokojowe, gorzelniane, do kąpieli i do ee.ow chemicznych, Lornetki teatralne, polowe 
i wyścigowe z pUiwszorzędnych fabryk paryskich , Lornetki galonowe damskie z prawdziwego 
szyldkretu i rogu, Okulary, Cwikiery, Mikroskopy, Lupy, Kompasy, Maszynki elektryczne lekar- 
ssie z prądem stałym i indukcyjnym, lustrumenta niwelacyjne, miary budowlane, wodne v agi.

Urządzą Dzwonki elektryczne, Mikrotelefony, Gromozwody, oraz utrzymuje na skłidzie 
we cl kie potrzeby do tegoż, jako to: dzwonki, tastry , drut izolowany i baterye. ILS4 19 20 
Wszelkie reperacye wykonuje bezzwłocznie. — Zamówienia z prowineyi wysyła odwrotną pocztą.

SPÓŁKA HANDLOWA w ZAKOPANEM
S to w a rzy szen ie  zarejestrow an e  z ogran iczon ą  p oręką

poleca
wszelkie tow iry  kolonialne i spożywcze; wina, rumy, likiery, rosolisy i piwo. j  
Porcelanę, szkło, naczynia kuchenne blaszane i żelazne. M ateryały pisemne, 
przybory do szycia, toaletowe i sralanteryjne. Bieliznę biał§, włóczkową i prof. 
Dra Jaegera. Wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego wchodzące. W yroby

koszykarskie, p łó tna  krajowe i bieliznę stołową. 1414 11 20 /  
U lK ta a U  a e r d a k t h w  w ł a a n e g o  y r o t a u .

(  Wielki skład wyrobów di :e w n y c h t rz e ź b io n y c h  według wzorów Wgo Stanisława Witkiewicza.
Spółka Handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju towary, p itrzebne ^  

tak dla ludności miejscowej, jak i dla przybywających na sezon gości. J 
_______________________ > n a a / i v w v \ a a / i v w w w w n /

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH
T. Goldman, TH. Głetter l Spółka

poleca płyty cementowe, rynny betonowe, muszle pod rynny, sthody betonowe eto. wykonuje 
doły kioaczne, kanały, przepusty, moaty, rezerwoary betonowe fundamenta pod maszyny, beto 

nowania chodników, podwórzy, śta jen , magazynów etc.
Zamówienia przyjmuje 1475 5

Centralne biuro  fabryczne, EL raków, B rack a , Ł . 5
Biuro dostarcza wszelkich artykułów buiowlaoych po uijtauszyoh cernch Cement, wapno 
gips, t r z c i n ę  (sprzedaż hartowna), wyroby kamionkowe, płyty izolacyjne, paję , d a c h ó w ­
k ę  n i c p o ł c m l c b ą .  Wykonuje się urządzenia s mitarae zamku ęui.i h ‘rme:yozie kanałów 
i wychodków, ścieki, rynny, studnie betonowo i murowme. P i e c e  k a f lo w e  z  f a b r y k i

J .  N i e d ż w i e c k l  i  S p ó ł k a .
Wyroby artystyczno-stolarskie l i .  O t t a ,  artystyczno ślusarskie J .  G o r e ć *  l e g o .

P o s z u k u j ę

majątku ziemskiego
w dobrej g leb ie , w bliskości Krakowa 
o d  8 0  d o  5 0  m o r g ó w ,  z  o d p e *  
w i e d u t e m i  z a b u d o w a n i a m i .

Zgłoszenia do Admin. „N. Reformy" 
pod lit. W .  W .  1697 3 3

Pli. Mayfartłi i Sp.
Fabryka maszyn rolniczych

W Z £ U 3 E 3 ] \ r ,  I I . ,  ' X ' a b o r B t r a a a e ,  N r .  7 6 .
Rok założenia 1872. odznae‘0“« prz5szło350 dc temi, srebrami i bron- gQQ fObOtllikÓW.
■  i  zowemi medalami na wazyafc. więkaz wystawach. ___ _____________

Wyrabiają najlepszej konstrukcyi

M a s z y n y  d o  m ł ó c e n i a
do poruszania ręką, kieratem lub ja -ą .

Kieraty
z zsprzęgiem od 1  do 6  pociągowych zwi rząt.

Najnowsze młynki do oczy­
szczania zboia.

Triery do łuskania kukurudzy 
Prasy do siana i słomy

do porusz, ręką, stałe i przenoś. 
P l u g l  1. ‘>| 3 i 4-skibowe. B r o u y  . w a l o m  na pola i łąki. Ś r u t o -  

l e > l L B . u z *  d o  b u r a d i ó w ,  J t * r a « y  d o  z i e l o n e j  
: y .  patent Blunt. — Przenośne o B z o z ę d n o . o l o  w e  k o t t y  
t o a m l , jąkato parnikl paszy dla bydła , aparaty do prania. do
celów, jak również do wina owoców. B w a u 2 a . r n . l e  owoców i warzyw, jak 
do wszelkich celów przemysłowy h. Samodz elno patent i ł o l e w a o z e  

r . n y n i i  l a t o r o ś l i  1  r o ś l i n  „Sypnonla . 1457 3 10
K a t a l o g i  d a r m o .  — Z a s t ę p c ó w  p o s z u k u j e  s i ę .  ' M l

K»l«
różnych
również

Q  A T > / 1 A specyalne glicerynow e 
O  J X vJT w yroby.
Od czasu swego wynalezienia, dokonanego przez F .  A . S a r g a  znajdują s.ę w użyciu 
l e j  C e s a r s k i e j  M o S cl N a f ja & u ie jB z e j  P a n i  i innych członków N*jwyższeg> 
Domu cesarskiego i wieiu .nuych ks.ążąt, polecone przez P r o f .  b r .  I d e b i g a ,  P r o f .  
T . H e b r a ,  \ .  Z e i s s l ,  R a d c ę  d w o r u  v .  S c h e r z e r  i tp , przez nadwornego den­

tystę T h o m a s a  w Wiedniu, M e i d l e r a  w (jocie itp.
M y d ło  g l i c e r y n o w e  w papierze, pudełkach, tabliczkach i kawałkach. — M y d ł o  
m i o d o w u - g l l e e r y n o w e  w kartonie. — M y d ł o  g l i c e r y n o w e  p ł y n n e  we fla­
konach. — M y d ło  k a r h o l o w o . g l l c e r y n ó w e  t o a l e t o w e .  — M y d ło  g l i c e ­
r y n o w e  E n c a l y p t n s .  — G l y c o b i a s t o l  (środek na porost włosów). — P o m a ­
d a  g l i c e r y n o w o  e h i n o w a .  — G l l c e r i n - C r ć m e .  — G l i c e r y n a  t o a l e t o ­
w a  itp M y d ło  L y s o l  i t o a l e t o w e  Ł y s o l - g l i c e r .  M y d ło  ś m i e t a n k o w e .

K ~  J k  f i i n n  H T  1 05810M . pasta do zębów, zbadana przez władze lekarskie.

JF. A . S a r g ’s S o h n  «&. Ci©., k. U. k. Hoilieferanfen ilt W ie n .
. De nabycia w aptekach, składach aptecznych I kosmetycznych.

W ode mineralnaw •

. . C z i g i e l k a
znaną, z zbawiennych skutków w bardzo wielu przypa­

dłościach, rozsyła główny skład eksportowy

Alojzy Muszyński w Grybowie.
Wskazania na żądanie gratis. 157 . 1 12

W
9 Wi?Na nadchodzącą porę wiosenną i letnią! JT 

Filia Wiedeńskiej Fabryki

iDZl
Heilmana Kohna i Synów

^ W  K r a k o w ie , u lica  G ro d zk a , i .  9 , I p i ę t r o ,
U  zaopatrzoną została w doborowy zapas najm odniejszych ubiorów męskich,

■ ■ M-. KPA AAAdwA J  ■■ Ł» A V  f ł  W." 9  AclA&Jlf? H F  I f  N.7 9  1 9 i> lU IIV  f f  9  ■ ■
y frakowe, A n g lik i z kam izeiką. Zarzutk i, Szła - ru 
U f r o k i ,  M aw e lo k i, P rochow a ik i, Spodnie, K a>  Jl 
r  m izelki p ikowe i jedw abn e, oraz rĵ

h Wielki wybór ubrań dziecinnych. ta
A

K
SE

a
Ceny jak najprzystępniejsze. fJJ

A  Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne umożebniamy rozpoznawanie 
wieczorom jakości i koloru jak w dzień. IJS

w . Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapam iętanie f i r m y  'JE
5 5 1  n u m e r u  d o m u ,  w którym  magazyn nasz się znajduje. 9 1
M] 676 36 0 Z uszanowaniem M l

M Heilman Kohn i Synowie m
A  Kraków, ul. Grodzka, 9. I piętro.

S b i B c a s S I

Dwie lub trzy panienki fe r iś™ -
bująoe opieki znajdą wygodne umieszczenie ; 
może być osobny pokój, przy inteligentnej ro 
dżinie od Iwrześnia ; w domu jest fortepiau, a 
na żądanie mogą byc udzielane obee języki.

A dres: H e l e n a  M o r s k a ,  uliaa św. Au- 
ny, L I ). 1683 2 4

Magazyn obuwia
Maryi Derdzikowskiej

p o d  k i e r o w n i c t w e m

Bronisł. Dotirzańskiegu
w Krakowie 

ul. S w .  Jana, 4  (2 dom od A B),
poleca

o b u w i e  m ę s k i e  o d  3  — 5 0  z l r .  
o b u w i e  d a m s k i e  o d  3 —S  i  z t r .

Zamówienia wykonywa punktualnie z 
najlepszego m ateryału i w najkrótszym 
czasie. 1031 16 O
Magazyn obficie zaopatrzony w 

gotowe obuwie.

Za 1 złr. et.
k i l o  1 0  d o  1 2  s z t o k  n a j p c z e d n  i e j -  

s z y c h  f r a n c m s k i c h  u  6 / :O e>

m ydeł toaletow ych
jak glicerynowych, bzowych, rezeda i t p. sor 
tuwanych gatunków i jedeu f l a k o n  p e r ­
f u m y  f l i e d e r  lub innjj. wysyła polska lir- 
ma p >d aniesem „ / . a r  F r a u z ó s l i r  W i e n .  

W i l l ,  D ó b l iu g e r i s t r a t S H e ,  3 8 .

P r e m i o w a n a  n a  c z e s k i e )  k r a j o w e  j  
w y s t a w i e  w  P r a d z e  12e 146

Jana Skorkovsky’ego

i U te
w  Hum poletz

p w »  Wysokiej szlachcie i P . T. Publioznośe 
woj o o t i f y  s k ł a d  najświeższej mody m n -  

( e r y  i  n a  s t i r d n t y ,  s p o d  s i le  I c a ł e  
u f r a n l a  ue s»zoa jesionay i Mli my 

Zbiór wzorów przesyła naiohętnlej opł&tnle.

H a it i  korzeiy, win i o p a ttsó w
S. Jakubow skiego w Tarnow ie

potrzebuje 1728 2 ?.

p r a k t y k a n t a
z ukończoną 11 klasą ffimn. lub realną, 

w wi^ku od 12— 14 lat. 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo.

Ważne dla P. T. Panów

Oficerów i właścicieli koni.
D esin fe kcy jn a  ska rb o lizo w an a

Maść na kopyta
chroni takowe od wszelkiego rodzaju oho 
rób. Liczne świadectwa pierwszych sports 
manów. —  Jed n a  dawka 1 kig. złr. 1-20.

j Ł n t .  ~ F T r d l l o k a ,
interes techniczny, P r a g a  (Czechy), 

Seminargasse, 2. 1102.29 36

Poszukuje s i ę

p r a k t y k a n t a
dn handlu korzennego.

K .  G i z y f i s k i  i  S y n
1706 3 w  T a r n o b r z e g u .

1000murek pocztowyeh około 170 ga 
tuuków 45 et. — 100 różnych za- 

_  granicznych 1 zlr. 70 et. 12'» le­
pszych curupejskieh 1 złr 70 et. wy.yła G. Zech- 
meyer Niirnbsrg Kupno — zamiana 1686 2 : 5

NA JODZIE ZELAZk NIEZMIENNYM

FAB18 a

ml

2 w agi m ostow e
pa 80 eetnirów, (klgr 4000J, całkiem uowe, 
i nieużywane, pochodzące ze sławnej fabryki 
B n g a n y i  *fc C o m p ..  silnie zbudowane, z 
Żelaznami traw er-am i, skalą i ruchomą wagą , 
niezbędne dla każdego większego przedsiębior­
stwa, Drowarn, gorzelni, gosp ..darstwa, a gmi­
nie i kopa ni, pod grzywną złr. 1 4)0 urzędoynie 

polecone, tudzież|

wagi do ważenia bydła
każda na klgr 1 0 0 0 , nowe i nieużywane, bardzo 
'układne w każdej stajni opasowej n'ezbędue, 
e skalą i ruchomą wagą, z poręczami i scho 
r.mi, z tejżesa nej sławnej fabryki pochodząee, 

urzędownie cechowane, pojedynczo, dla braku 
miejsca bardzo tanio do sprzedania.

Eisenmóbel und Waagen-Lager
S e i l e r s t a d t e  1 3 ,  im H ufgew blbe rech ts  

In  W ie n .  1568 6 15

mw-TOii Aprobowane przez pahib 
®  AkHdemią medyczną

Pa r yżu» adoptowane 
Z V D P rzez F orm ularz  offi- 
9  cialny francuzki, sank-
A  1118 clonowane przez radę 1856
77 Medyczną w Petersburgu.
^  Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu 
9  i żelaza, p igu łk i te sku tku ją  w yłącznie, w e 
^  w szystkich rodzajach chorób, k tó re w yw o- 
a  łu je zarodek skrofuliczny {puch liny\ la tka-
•  n ie kanałów , hum ory , etc.) słabości, prze­

ciw  k tó ry m , zw ykłe żelazo jes t zupełnie 
9  bezskutecznem ; w  C h lo ro zie  (bladaczce),
9  w L e u c o rrh ó e  (białych upławach), w  Ame- 
A  n o rrh ó e  lza trzym anie zupełne lub częścio- ^

• we reguiarnościlt  w  Suchotach, w  S yfilis  
o rg a n ic z n e j etc . O statecznie podają  one ^  

9  lekarzom  środek terapeu tyczny , nadzw y- 9  £ czaj silny , do podżyw iania organizm u i do 4  
^  w zm acniania konsty tucyi lim fatycznych, 4  
w  słabych lub  osłabionych.
9  N .B . — Jod nieczystego lub  zepsutego 9  
4  żelaza, je s t lekarstw em  n iepew nein , roz- 9  
4  drzaźniającem . Jako  dow ód czystości 14 
X  autentyczności p raw dziw ych  P i g u ł e k ^  
9  B la n ca rd a , żądać należy, naszą pieczęć na J  
9  srebrze i podpis nasz ni- S ? /
4  niniejszy położony u spo- 
4  du zielonej etykiety.

9

i

1451 Pierwsze piętro i l0
balkonem. sU ł tająoe się z siedmiu pokoi , 2  

przedpol-oi, alkowy, ku-jbui, dwóch poki dla słu- 
by i spiżarni, przy Małym Rynku w domu Dra i 
Śliwińskiego do wynajęcia od I października, i d e r s k l e g o  w  T a r n o w i e .

i2 A p teka rz w  P aryżu , R u e  Bo n a p a r t e , 40
W Y ST R Z E G A Ć  SIĘ F A Ł S Z E R S T W .  9

• • • • • • • • • • • • • • • • • W
92 25 0 *

KOWOSfi. Cudownie piękny NflWOŚO.
B E Z  P E R S H I I

najlepjza, najdoskonalsza, najdłużej utrzymująca 
się perfuma toaletowa. Flakon 1 ztr. Do nabyoia 
w Krakowie u Rud. rierilczka. 1437 9 15

l ł / T o i d t o I r  PrzT 8Z08*a i blisko sr,acyi 
■ŁłJLC TiJ«il/vJxŁ  koloi położony, z ładnym
domem mieszkalnym, w wartości 50—80.000 złr., 
potrzebuy d o  k u p i e n i a .  Dokładny opis i 
ceuę uprasza się nadesłać po i Jit 8 . TL. poste 
rest.nte F r y s z t a k .  1/09 3 3

26 wózków kolejnych
(liahnrollw ageu) pod korzystnemi waruo- 

kami d o  n a b y c i a .
Bliższa wiadomość w B i u r z e  h e l -

1398 17

W
Od 4 0  l a t  w bardzo wielu stajniach używany w p r z e p a d k a c h  
u t r a t y  c h ę c i  a «  j a d ł a ,  z ł e g o  t r a w i e n i a ,  d o  p o p r ą  
w y  m l e k a  i p o w i ę k s z e n i a  w y d a j n o ś c i  m l e k a  n  k r ó w ,

K W I Z D Y

Korneuburgski proszek spożywczy
dla koni, bydła rogatego i owiec.

za ’/» puszki 85 centów. y'*4*  ^  '
—  y r .  .  , v

-oó V-

POCX3GCXXXXXIXXXXXXX3CIXXDGOOOOOC 
* HANDEL ^

Edwarda Fuchsa w Krakowie^
z a ł o ż o n y  w  r o k n  1 8 4 3  W

poleca swój skład towarów kolonialnych, win węgierskich, ai; - Q  
stryackich, reńskich, francuskich, oraz oryginalnych szampań- “ “ 
skich, likierów holenaerskich, koniaków, rumów, araków, wódek 
prawdziwych gdańskich i fańcuckich, serów krajowych i za­
granicznych, kawioru astrachańskiego, marynat, wędlin i wszel­
kich w zakres handlu korzennego i delikatesów wchodzących 

przedmiotów po cenach umiarkowanych
Porter angielski

firmy Barclay Perki ns & Co w ljl i 72 butelkach.

P i w o  P i l z n e ń n k ie  2742326
z  t o r o w a r u  m i e B z o z a ń a k l e g o .

bÓOOOOOOOOeDOOOeXXXXDQQOOOCXX3Ćd
U a j ą t c k  z ie m s k i

500 morgów obszaru, z tego 3 .0  ni ziemi ornej i łąk w przepysznej 
glebie, 180 in. młodego lasu, z doskonałemi budynkami i obszernym 
domem mieszkalnym w jak najlepszym stanie, wśród ogrodu, położony 
tuż przy szosie, 2 1/2 mili od staeyi kolei, jest z powodu interesów 
familijnych pod bardzo dogoduemi warunkami natychmiast do 
sprzedania. — Wiadomość w magazynie Wgo Iw an ick iego , 

K ra k ó n , Kynck, Ł .  135. j?-̂  j 12

l
Należy zwraeae uwagę na powyższą markę i wyra/,11' jjjądać 

K w i z d y  K o r n e u b u r g B k l e g o  p r o x / , h «  o d ż , v « -  
c z e g o  d l u  b y t l i i R ,  oz3 u  /o

0 0

N

cd
cd

11 n u  «vjKHTAnr: i* Ot dawien dawna ze swej dobroci I zaoachu znana prawdziwa
1 ^ 0 1  H E R B A T A  R O S Y J S K A

1 »  h a n d l u  52 101 104

^ 9 ^ 7  W . A D i f iO W IC Z A
S h A  w  B r o d a o h

funt; bardzo dobrej  złr. 1.40
1 iunt uajlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  złr. 2.50 
funt r lm perial“ eesarskiei w oryginalnem upakowaniu złr. 3.50 
funt wvsiewków z herbat kwiatowruh, najlepsza . złr. 1 . 2 0  

K a  w a  leDsza od wszyst. „Sirin izów“ franeo 5 kilo złr. 9.50

P i e r w o z a  c .  k .  a n s t r .  w ęK . w y ł .  u p r z .

asadow ych farb
f a W a  KAROLA KROHSTEINERA, ffiea, Ili, ”  . ' '  j"",

■h tvlax>iym d o m u ,  
odszczegolniona złotemi medalami. Dustawea aroyksiążęcych i kaiążęcveh zarządów 
dóbr  c. k wojskowych zarządów magazynów zaojiatrżenia, wszystkich k o l e i ,  t o -  
w a r z jH lw  p r z e m y s ł o w y c h ,  g ó r n i c r y c u  i h n l n i c z y c u ,  wielkiej liezby 

przedsiębiorstw,  p r ^ e d . i ę b l o r e ó w  b u d o w y  i b u d o w n i c z y c h ,  jak również wielu 
właś dui e l i  fabryk i domów. — Tyeh farb używa się do poeiągania budynków, są w 40 ró­
żnych wzi-ra<h od 16 ent  za kilo wyżej, rozpuszczalne w wapnie, zupełnie równające się 

olejnemu pogiągauiu. —  Wzory i sposób użycia darmo I opłatnle. 725 (7 0

I  H  I  l i  » .  K R U P P  
« R U § O M W E R K
Magdeburg-Buclrau,

(98 knujua'i i pierwszych nagród)

Główne Bpecyalzjioścl:
1. T r w a ł o  o d l a n e  a r t y k u ł y  jak walce i maszyny rozdzielające, poszczególne czę­

ści składowe .maszyn i t p.
2 . W y r o b y  o d l a u e  i f o r u i  w ta lo w y c h ,  mianowicie ozęśoi składowe maszyn słu­

żących do sporządzania pomostów i br iowy okrętow.
3. P o t r z e b n e  a r t y k n ł y  d l a  k o l e i  ż e l a z n y c h ,  k o n n y c h  i f a h r y c :  m y c h ,

jako to : zwrotnice, środki i kawałki do wymijania, toczone tarcze , koła (800 mo­
deli), wozy transportowe i t p .

4. M a s z y n y  r o z d r a b n i a j ą c e  w  w s z e k l c h  g a t n n k a c l i ,  do łamania kamie­
ni, m i s  do młynów, śruby, wiatraki i dzwon/ młyóiklf i t. p.
|fM T Galkowiti urządzenia fabryk do wyrobu ceineltu, nawozów sztucznych, ezmir 

glu, do młynów gipsu, kośni i oliwy. ~WĘk
5. P r z y r z ą d y  d o  o b r a b i a n i a  z ł o t a ,  s r e b r a ,  m i e d z i ,  c y n k a ,  o ł o w i n

i  i n n y c h  k r u s z c ó w .
6. W a lc e  du blaohy, drutu i różnyoh metali,
7. P r a s y ,  miauowieie hydrauliczne z twardo odlanemi i stal o we ml cylindrami, prasy do

rur ołowianych, drutu I kabli.
8 . K a t a r y  kbźdego lodzaju, ręczne, hydraultezne i parowe. Windy hydrauliczne.
)). Stującfl lub leżące g a z o w e  m o t o r y ,  patentowane Sombarta. 1516 3 15

P i ł y  w s tę ą o w e  d o  ż e l a z a ,  s t a l i ,  d l a  i a d w i s i a r n l  i t .  p .
Dokładne katalogi darmo.

Z a s t ę p c a  na Śląsk austryacki, Morawę i Galicyę

M. Steinsberg, Jagerndcrf.

Warszawska Pracownia Gorsr-tów „a la Sirene“
przeniesiona od 1 lipca b. r. z óynku głowuego, L. 45, Linia A—B, na

u licę  G rod zk ą , Ł .  lO , I  piętro.
Poleca wielki wybór n a j m o d n i e j s z y c h ,  b a r d z o

w y l t w l u t n y c h  g o r s e t ó w ,  wykonanych podług tegoro­
cznych nowych modeli paryskich i brukselskich, p o  c e n a c h  
z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .  1152 19 20

Za dobroć materyałów i za najlepszy tró j właścicielka ręczy.
Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Slrene“

K r a k ó w ,  n l i c a  G r o d z u a ,  JL. lO , 4 p i ę t r o .
Przy obstalunkaeh z prowincji prosimy nadsyłać miarę braną na suluti',: 
1) objętość gorsu, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienic do pasa.

V
PODAGRA

R e u m a t y z m
U zdrow ienie zapew nione przez użvcie likieru i pigułek przygotow anych przez p. 

COM AR, ulica Saint-Claude, 28, to r e r y iu .  L ikier leczy Dól» ezaiotoe o onry<r> 
przebiegu pigułki-bóle chroniczne. Ś rodki te st, używ ane nd w ielu  la t z powodze 
mend orzez lekarzy i w  Szpitaiach. Do nabycia we w szytk ich  ap tekach

■
r aptekach. ^

t 9 t w t W t W t w

J \ X  l M l A T O l f  1C 5B
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletewe
odszczególnlone 10 medalami I 2 dyplomami uznania, a miar uwicie : 

P n p f l i m w *  jaśminowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Yang-Yang Opoponax 
I D l l U l l i y  • Jokey C lub. hehotropowa , Ess B ouąuet, piżmowa, Miilefleura r  t. p. — 

Flakoniki po 2  , 4 , 75 c t , 1 złr., 1 złr. 50 ct. i t. d.
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i .  Flakon 2 złr.

\ A /n ( l ! )  l t l / n U / Q l f ! l  powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
W W U U a I W U W d h d  orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skraplania sukien 

chusiek i rozpylani«w  s il'm a . — Flakon mniejszy 80 ct., większy I złr. 50 ot. 
U L /n r ia  U f 9 r C i 7 a U f Q l# Q  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym i  ipa- 
w W U U u n u l  9 £ u W v ) l l a  e.em. Flakonik muierszy 95 cnt., większy 1 złr. 80 tiut.
l A / n r l a  I P U f a n H  n i i l i a  podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży- 
T T U t l d  I C n d l l U U n a  wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct. i 1  złr. 20 ct.
U k / f t f łu  b n l n ń o l / i o  w kilku odmianach i gatuukaeh , przednie i najprzedniejsze. 
w T U U y  K U  .  I I S K I C  Flakoniki po 1 ?, 2 0 , 25, 40, 50, 80 c t, 1  złr., 1  złr. 50 ct.

Nabyć można wt Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3, i ulica H a - I 
licka, L. 1). — W Krakowie Sukiennice. L 20. W Czerniowoach Rynek, L. 2, oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekao i. 15 2 4 JO I

tO O O O ł O O K ł O ł O O O O *
W ażne na sezon w iosenny 1 letni.

f Bracia JUL Isfcoyitsch. Ę
Posiadacze kilku medali i składów we wszys.Kich stolicach w turonie. 

G łów ny skład d la  Galicy i :
r t y n ó l r  j

i , .  i a .

CI
o

[I,w  H rakon le  Kl?"S,r‘
Itfowy i Największy

Z a k ła d  U b io r o w i

3  
C  
g

i*
N
9  polecają S/.an. Publiczności v ł a a n e g o  w y r o b u  o b i o r y  d l a  m ę ż -  
M  e z j p n .  c h ł o p c ó w  i d z i e c i  z poręozeuiam dohrych materyj i nsjmo- 
*  dulejszego kroju p o  z a d z i w i a j ą c e  lo b  c e n a c h .
PM Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nieodpowiedni
)■! towar będzie napowrót przyjęty.

B r a o l a  TVT. I a o o v l t a o h .
Centralny skład w Wiedniu, IX., Garelligasse 4.

G f ó w n y  s k ł a d  d l a  R u m u n i i ;  T ł u k a r e e z t ,
,Chevalier de Mode“ Slrada Covaci, Nro i  n „Bazn de Roumanic"

Selari, Nro 7, itp. Składy w kilku głównych miastach.
G ł ó w n y  s k ł a d  d i a  S e r b i i : B e l g r a d  

,Palais Royal Fiirst Michael-Strasse, 6 , „B»zar de France" itp. Składy tylko 
w K r a g a j e v a c u  i P < » ż a re v a c n .

B k a p o r t ,  d o  w a z y z t b l o ł i  k r a j ó w
^  T A M E  C E Ś T .  ‘H  1445 1024

0
o
{
o
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L. W. kr. 28.721/93

Ogłoszenie licytacyjne.
Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1894, ewentual­

nie zaś po koniec roku 1896, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozpra­
wy licytacyjne.

Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne Wydziały powiatowe w czasie wszakże pomię­
dzy 10-tym września a 10-tym października b r.

Wykaz stacyi mytniczych wystawionych na licytacyę w roku 1893.

L. p.

ż
Droga krajowa Powiat Nazwa stacyi

Cena 
wywołania 

złr. w. a.
Uwaga

i. K ra k ó w —Ckel mek
Krakowski

Przeginia duchowna 230
2. Kaszów 670 z domkiem) 1
3. C iy iy n y —Clio Branice 750 z domkiem

4 N ow y  T a rg —Zakopaue Nowo-Targski
Szaflary 1.541 z domkiem

5. Poronin 1.054 z domkiem

6. | Zakl i czyn— Niedzica | Nowo-Sądecki | Gołkowice 3.500 z dymkiem

7 Sloftwiua— B rzesko—Nącz Brzeski | Kurów | 580 z domkiem

8.
Tarnów - -bzczncla

Dąbrowski
Bagiennica 3 000 z dombiem

9
10.

Badwan 1 880 z domkiem
Tarnowski Krzyż 2 075 z domkiem

11.

D ębica—N ad brzezie

BopczK ki Brzeźnica 753
12. Tarnobrzeski

W lelowieś 1.409 z domkiem
13. Rozwadów 1 105 z domkiem
14.

Niski
Fiorunka (Nowosielec) 839 z domkiem

15 Jeżowe 940 z domkiem

16 Rzeszowski
Staromieście 1 675 z domkiem

17. Jasionka 1 840 z domkiem
18. Kolbusz''weki Sokołów 1 660 z domkiem

19. P rzew o rsk —Ktodczaga -Łańcucki | Przeworsk 1.614

20 f m m y i l —Maook Przemyski
OJszany 1.900

21. Przemyśl 2.428

22 Z lm oaw od a  — H oszaay Gródecki
Porzecze 874 z domkiem

23. Stawcz»ny 1.146 z dom liem

24.
L w ó w —R ohatyn

Bóbrecki
Bepechów 650 z domaiem

25. Spilczyu 650
26 Lwowski Dawidów 1 200 z domkiem

27. L w ó w —Slftojanów | Kamiouecki Stojanów | 615 | z domkiem

28. B rz tż a a y —Zloez6w Złuczowsk> Bohutyn, Bozhadów 1.806

29.
Z bo ró w —Zaleźee Złoczow8ki

Kodubińce 1.200 z domkiem
30. Młynówce 600 z aumkiem
31. Lał źce 1.000 z (J im mm

32 Tarnopol- Podwoloczysfea
Tarnopolski

Smykowce 2.350 z domkiem
33. R ohatyn—T ar nopo i Zagrobelta 6.250 z domkiein

34. Tyśm len ica—K o łom y ja Tłumacki Tyśm ienica (W ygoda) 1.702 z domkiem
35 Ottyni a 2.015 z domkiem

36.
Ż ó łk iew —K r y  stywopol

Żółkiewski Żółkiew 3.105 z domkiem
37. Sokalski Bfotma 1.086 z domkiem
38 Nowy dwor 1.800 z d rnkieni

29. ilzo rtków —Skala | Czortkowski Dawidkowce | 900 z domkiem

C. k. austryackie koleje państwowe.

Podając powyższo ogłoszenie do publicznej wiadomości, W yd zia ł k ra jo w y  oznajmia zarazem że do dnlr 
10 wrzefinia b. r., to je s t przed term inem  wyznaczonym dla licytacji powiatowych, przy jm ow ać będzie ofer- 
ty na każdą stacyę mytniczą wykazem objętą.

Każda oferta ma być należycie opięczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są  wszystkie wa­
runki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom  w zupełności się poddaje.

W yjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą.
N a kopercie oferty w ym ieni podający nazwę stacyi , o której dzierżawę się ubiega.
Je d n o cze śu ie  z powołaniem się na wniesioną ofertę ma być oddzielnie pod osobną kopertą należycie opieczę­

towaną i z oznaczeniem na niej stacyi mytniczei, złożone wadyum licytacyjne, które w ynos:ć ma 10% łącznej kwoty 
wywołania.

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąć mjożoa w Dep. IV  W ydziału krajowego lub też w kan- 
celaryach Wydziałów powiatowych. 17(J7 j 8

Z  B a d j  W ydzia łu  k ra jow ego
Królestw a G a licy i i Lodom eryi wraz z W ielkiem  Księstw em  Krakow skiem .

We Lwowie, dnia 30 czerwca 1893. C hadzik iew icz .

Pomimo wgzeohstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa H a l  N U  I I I  b r z o z o  w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą natn danego. 
Balsam brzozowy Dra FYyd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryuir , a prof. Dr. 
jnęd- Baspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie i za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które od la t 30 nie uległo żad ej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowv, od- 
znaczająoy się młodzieńczą śwleżośdą, niemniej gjbl też bezpowrotnie wszelkie nieczyst„*ci skóry plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 * t r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

Ręce, ittóre po użyciu Balsamu brznzowegj zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
za pomoc, D r a  L E N U I Ł L A  O P O - C K E M ł  , doza ttO  e t . ,  i D r a  L £ K U 1 E L A  M Y D Ł A  
B E N Z O E ,  za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w .  —

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruekera w Krakowie u Wik- ■
tora Bedyka, w Czerniowsach u Goliohowskiego uast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel
SKu u Ai, refla Blumenthada i w drogueryi A. Haas. g., 2 ? O

Stefan Dewoniski
Międzynarodowa spedy&ya i zbiorowo łaounki

Wiedeń, I., H e lfersto rfe rstrasse  4.

Najszybsze ładowanie.
Najtańsza taryfa frachtowa. 655 20 o 

N ajwyższe refakeye.
 ------------------- Rrowizya za stręczenie (stręczycielom ).

(W łasne specyalne wagony o w ielkich przestrzeniach do ładow ania dla zbiorowych usług do Galicyi i Bukowiuy).

Nr. 27.988/1.

H O W K U R R
W  okręgu podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu zawa- 

kowało kilka miejsc tecliniczirycli urzędni­
ków, względnie RSpirautÓW, i celem obsa­
dzenia tych miejsc rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o jedno z tych miejsc winni wykazać:
1. Ze są poddanymi austryackim i;
2. że osiągnęli wiek najmniej lat 2 0 , a nie prze­

kroczyli wieku lat 35;
3. że są ukończonymi technikami i że jako tacy 

posiadają przepisane 2 państwowe egzamina.
Kandydaci, przyjęci w charakterze urzędników, otrzy­

mają płacę roczną w wysokości 6 0 0  złr. w. a. i syste- 
mizowane kwaterowe, kandydaci zaś, którzy zostaną 
przyjęci jako aspiranci na urzędników, otrzymają m ie­
sięczne adjutum w wysokości 5 0  złr. w. a.

Podania, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 50  
ct., i dokumenty, wykazujące dowody powyższe pod 1,
2, 3, należy wnosić do podpisanej c. k. Dyrekcyi ru­
chu w terminie do d n i a  l i f f C U  V

C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowi?.
1724 2 3 Słonimski.

Lokal restauracyjny
“ Inm " p d L .  34, p rzy  nl. Zw ie .
• ■ • y n i e e b i e j ,  obecnie przez Bertę 
Immergluck zajęty, j*-st od 1 p a ź d z i e r ­

n i k a  1 8 9 3  d o  w y n a j ę c i a ,  
“ liższ* wiadomość u właściciela domu 

Dft I piętrze. l 6B4 « 6

N A JW IĘK SZA  F A B R Y K A

w ózków  d z ie c in n y c h  
i stołków do wożenia chorych

L - B A U M A N N  w  W i e d u i n ,  VII. Seidengaste 3.
ma skład fabryczny u

M Niemetz, Sukiennice 30 w Krakowie.
Cenniki darmo. 740 23 34

Prządką

Pierwszego Towarzystwa Tkackiego  
w  K r o ś n i e

pod m arką ochronną „ P R Z Ą D K A * * .
Towary t e , wyrabiane z najlepszego 

m a try a łu  i bez żadnych domieszek chem i­
cznych blichowane, wskutek tego są  n ad ­
zwyczaj trwałe. Sprzedawane są w .d lug  
oryginalnego cennika fabryczne, a ceny sto­
sunkowe do dobroci, piękności i trwałości 
tych wyrobów są nadzwyczaj przystępne 
i każdy nabywający sztukę z tychże towa 
rów tak co do taniości, jako też i gatunku 
zadowolony będzie

Wyroby te są wyłącznie do nabycia 
w Krakowie

K utry  (walizki)
od 2 złr. 50 ot. do 20 złr.,

Tortoy ręczne
od 2 złr. do 40 złr.,

Torebki damskie i męskie z paskami
od I złr. 85 centów da 6 złr.,

Necessairy i m an ierk i
poleoa 1077 31 0

handel przyborów do palenia, orrz fa­
bryka niezrównanych

tutek hygieuioznyoh
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

K r a k ó w ,  ■ u k i e u . u i o e ,  8 8 .

FaBRYKA TUTEK CYSAfiETPtPCH  
I TOREBEK PA PIERU W M  

. , T S T  O R  I  S “
(óawuiej F. Sznkiewicz)

w Krakowie 672 19 52
po i ca palącym : T a tk i eygaretowe  
z bibułki francuskiej ,,le H oub ion i — 
„Le  H eu b lo n ' <stnieje w handlu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego w yrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „le H ou b lon ", już raz 
wyrobionej i usidlonej. —  Fabryka tutek 
„Noris“ używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żądsć wyraźnie „tacki 
le H o a b lo a 1* fabryki „Noria.

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowincyi. Biorącym i araz 
5000 tu tek , tj. za 6 złr., posyła się o- 
płatnie i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupców i trafikantów korzystne wm uuki.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni pabat.

PP . Aptekarzom, Kupcom i C ukierni­
kom poleca się torebki papierowe.

w handlu płócien i bielizny 
gotowej

M. Beyer i Spółka
Marka ochronna. S  ■ 1

Kralsów, Sukiennice, 3XTr. 1 2 -1 4 ,
naprzeciw  kościoła N. P. M ary i. 1294 16 44

K T J F R Y
torby necessery, płótna z paskami, eiui na laski i parasole, pledy, 
poduszki kieszonkowe itp. przybOry do podróży w wielkim wyborze.

Kapelusze filcowe męskie.
Bieliznę męską, krawaty, wszelkie gatunki rękawiczek 
skórkowych własnego wyrobu, oraz trykotowe, nicią-

ne i jedwabne.
Płaszcze angielskie cd prochu i deszczu

od 4  złr. 25 cnt. wzwyż, poleca 1274 17 20

Magazyn Br. B ilew skich . w Krakowie
o D o k  1 i o ś o i o ł a  N .  P .  M a r y i .

Zalecona 
przt z Towarzystwo lekarskie krakowskie

używana w katarach płuc i oskrzeli

■  ■ u   111 hi 11 n " H i f |
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od aprowaoaanel * Pru8)
(tańsza o ou' °
'  w yrobu

konc. Zakładu fabr. wód m ineralnych sztucz.
pod k o n tro lą  Koiuisyi przem ysłow ej 

T o w arzy stw a  lekarsk iego  k rokow sk iego .

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
właściciel,' Zakła lu 

Broszury i cenniki rozmyła się franco.

cau*
* *

cd
*

■IB

. a

2  S u k n i e  d a m s k i e  2
U  wykonuje w jak najkróts/.ym czasie J

5 MAGAZYN md St. ZAMOYSKIEJ •
#  w Krakowie, Sukiennice, L. 19, #

polecając zarazem

2 k a p e l u s z e  d a m s k i e }
V  w wielkim wyborie, k w i a t y  p a r y a k l e ,  p i ó r a  s t r u s i e  i  f a n t a z y j n e ,  p o r -  ™  

s e t y ,  p a r a s o l e  a n g i e l s k i e ,  oraz w s z e l k i e  n o w o S e i  w zakres 'toalety d
damskiej wchodzące.

*  Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c y i  wykonuje jak najspieszniej z gustem i eie-
R  ganeyą p o  c e n a c h  n m i a r k o w e n y c h .  (
M i M o d e l e  p a r y s k i e .  1489 13 0 i

Tinck capsici compos.
( P a i n - E x p e l l e r ) ,

wyma pratKiśł artezi IW—tors, 
powaisoksis niany bola uAmierwyąoy 
środsk im nacierania, nożna 
dostać w wielu a-iekaoh po 
cenie słr. ..20, 70 i 40 kr. ca 
butelką, Przy zaknpnie należy 
być burda ostrożnym i nrsy- 
b iw. jedy.i i  laetki *

•sbrssną s u r a  „ketwieą"
W

ursho

jaki prawdahre.— Centralny skład:  
Apteka Hektora pud S łs ty n  hrea

—  W  A e d i ł .  mmm

Doitj parterowy
z ogródkiem  i werandą, ze ś li­
cznym w d o k ie m , nad Wisłą, naprzeciw 
Wawelu położony, składający się ze 6 
pokoi, piw nic, kurników, drew utni itp , 

■araz do sprfeedaniat 
Wiadomość w skiepie Wgo Iwanickie­

go, Kraków, Rynek, 25. i7?i 3 12

Światowej stawy

A p r i h o i y
( M o r e l e )

opakowane w kosmyku po 5 klg. 
wagi, franko. za pobraniem pooz- 
towem, po 2 złr. *75 ct. w. a.
1725 3 4 L s .  P T l r L Z .

Zaleszczyki, U a licya .

Czysta k rew
zdrowiem!

Ukryi e słabości, liszaje, w y­
rzuty, blaaośe, ogólne znużenie, 
osłabienie znikają, gdy krew 
zdrowa! Poręczamy za rady­
kalny skutek przez stosowanie 
się do naszej metody.

Do listów z zapytaniam' do- 
łączyó należy markę. i85 27 50 

„Office Hżanit«»s‘* 
P a r  i u, 30 , Faubourg 

Montmarsre.

»

!  P o d .  z a r ę c z e n i e m !

Nagniotki
i wszelkie zgrubienia skórne
usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 

. szkodliwy bez wszelkich operwyj

I A L I B E T O A “
maść na nagniotki

C li a słoika wraz z przyborami 60  Ct., 
pocztą 20 ct. w ięce j, które przekazem 
lub w m arkach nadesłać można.

Główny skład dla pr/.esyłki:
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.

S k ł a d y :  w Krakowie u pp. Radrka. apt 
E. Stoekmara, apt.; we Lwowie u pp. Z Ruokera, 
apt., Alojzego H ubnera; w Broi ach u p. H. 
Grunssianna, a p t ; w Kołomyi u p. E. Stenila. 
apt B WitoiławsKiego, apt.; w Krynicy u p. 
H. Ńitribita, apt.; w Milówoe u p. J. Reianena. 
apt,, w Podwołoczyskarh u p. J. Metalla, -pt., 
w Samborz- u p. E. Mart^ohu, a p t ; w Tarna- 
polu u p. Jamrogiewioza gp., apt.; w Zakopa­
łem u p. Ferd. Tabeau, apt. lt>32 3 o

Praktykant
w w eku  la t 12 do 14 z drugą klasą gi- 
mnazyaluą lub realną zamiejscowy, m ą 
dzie umieszczenie w hadlu galanteryjno- 
p sp :erowym d a lia u a  K a r k  lew i­

c i*  w  K ra k a  wie. 1698 8 A



Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy w Krakowie.
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Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sn.' Krakowie, ul. Floryańska, L 6, I piętro.
Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 

iedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 1001 m 52

Zdolny 

1
władający językiem polskim i nie 
mieckim, mogący reprezentować 
firmę, poszukuje zaraz odpowie 
dniego miejsca. Referencye na ża 
danie. Łaskawe oferty pod „ H u  
c h a l t e r  1 0 0 “ do Administra 

cyi „N. Reformy“. 1753 1

wprawny w manipulacyi 
w pomocy przy spisywaniu 
akt spadkowych, znajdzie 
zaraz u mnie pomieszczenie

Dr. Henryk Meissner
1751 12 e. k. notaryusz,

w  Starym Sączu
(In chCTorinnisi ® B-iąiek * 41» mili odU J u|l>ŁG U ulliU i stacyi kolei, obszaru do 
2 0 0 0  morgów, w tym 1 - 0 0  m. lasn grubego tra- 
mowego, 70 m. fąk, potrzeba do kupna 100.000 
z łr , z inwentarzem do 1 0 0  eztnk. — M a j ą  
t e k ,  21, miii od etaeyi kolei, obszaru 8(50 m 
w tym las i do 300 m., łąk do 40 m., las tra 
mowy inwentarza żywego do 150 sztuk. Po 
trzeba do knpna 1 2 0 . 0 0 0  złr. — M a j ą t e k  
'/, mili od staoyi kolei i miasteczka , obszaru 
500 m , w tym lasn t.urnowego 270 m. Budynt 
przeważnie mur iwane. Potrzeba do kupna bez 
inwentarz, i j  „ag,.. 1 2 0  0 0 0  złr — 3  k a m i e '  
m c f  nowe, doohod 9% , pojedynczo lub ra­
zem do przedani t lnb zamiany na folwarL lnb 
place budowlane.

Zarywania: A g e n c j a  h r a c n a u i e g o  
M a ł y  B ] Ł e k ,  Ł .  O, k r u k ó w ,  zarazem 
po)' ea m_,ątsi, wilie, kam.eniee, pałaoe z ogro 
dam., oraz służbę miejską i wieiską. 1749 1

N o w e  z a ł . l o n a

Pracownia Tapicerska 
ANTONIEGO WILCZKIEWICZA

w Krakowie, ulica Karmelicka, L. 21
Po długoletniej praktyoe za granuam i kraju 

otworzyłem p r a c o w n i ę  t a p i c e r s h ą  1

d e k o r a c y j n ą ,  — której wykouywam wszel 
kie zamówiynia w zakres tego zawidu wcho 
dzące, jat. to : wyśoielanie mebli, tapetowanie 
pokoi, story, materace, oraz wszelkie* dekoracje 
t p , przerąb anie nebii i wszelkie przedmioty 

powierzone mi wykouywuję z wszelką dokładno­
ścią na czas oznaczony tak w miejscu lak i na 
prowimcyi, ręcząc za trwałość i dosładność 
wyconania. 1748 1 3

Parcela budowlana
z tzema frontam i, m ierząca  
1021C sążni, do rozparcelowania na 
6 parcel, w pobliżu plant ryuku g łó a -  
negu i ulicy Grodzkiej pod korzystnymi 

warunkami do nabycia

Kamienica przy ulicy Mikołajskiej
do sprzedania, c na 26.000 złr. 
Poszukuje się do ku pn a  realno* 

&ci w cenie 25000—35000 zlr.
w pobliżu plant lub ogrodów, w m iej­
scu oryentacyjnem 1750 1 3

Pośredn ictwo w ykluczone. 
Zgłoszenia przyjmuje listownie lub o- 

sobiśeie między godz. 2 a 4 popołudniu 
Staulalaw  L r ffia h ,  

ul. Straszewskiego, L. 4, II p.

L e ś n i k
z ukończoną krajową szkołą gospodarstwa laso- 
wego i sześcioletnią służbą , dobry m.sniik i 
rysownik , 30 lat wieau , inteligentny , żonaty, 
ojciec jednego dziecka, poszukuje u  m i e s z c z e ­
n i a  j a k o  i e a n i e z y  lul a d j n n k t . na 
krótki cza., n a w e t  k a w a l e r s k o .  — Wa­

runki saromne.
Łaskawe zgłoszenia pod lit. A . H  poste 

restante K r a k  A w . 1744 1 4

W pobliżu gimnazyum [II-go poszukuje się

sta noyi wraz z wiktem
d la  1 u c zn ió w  pud p r/ .ya tępn em i
w a r n n k a m l .  Pożądaną jest opieka męska.

Łaskawe zgłoszenia wraz z wa uniam i upra­
sza się uadsyłać pud lit. Z . Z . poste restante 
M y ś l e n i c e .  1752 1  3

Roman Silberbach
przedsiębiorca 174o x 15

w Krakowie,
wykonuje pokrycia dachów łup­
kiem śląskim, angielskim i fran­
cuskim, papą czyh tekturą ognio­
trwałą, jakoteż dachówką falco- 

waną, po cenach najtańszych.

W e  czwartek 3 sierpnia 1893, a względnie w razie nie 
dostatecznej ilości członków dnia lO  sierpnia 1893 odbędzie 
się o godzinie lO  przed południem  w lokalu  T ow a­

rzystwa w Ilie icu

Towarzystwa Ochrony mniejszej własności 
w  Mielcu

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczony poręką
Porządek dzienny.

1 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1892.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek udzieleni a Dy­

rekcyi absolutoryum z rachunków i czynności za rok 189 .
3. Wniosek Rady zawiadowczej co do podziału czystego zysku
4. Wybór trzech członków do Rady zawiadowczej.
5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1893.

Mielec, dnia 20 lipea 1893. 1743

Rada załadowcza Towarzystwa Ochrony mniejszej własności ziemskie
Stowarzyszenia zarej z nieogran. poręką w  M i e j s c u .

Prezes Sekretarz
K s ią d z  A dam , G rębosz. M ic h a ł Z n p a ło w ic z .

Przez władzę konces. prywatny

Zakład wychowawczy.
Publiczna szkoła realna i

Przygotowaw cza klasa do szkół średnich.
Prywatna szkoła Indowa z  p ra w e m  w jd  iw a u la  ś w ia d e c tw  z  c h a ­

ra k te r e m  p u b lic z n y m . Z u ło ż o i .a  w  18 l i i  
r . S y p ia ln ie  itp . 4 m ir . w ysok ie . P A łp e n ^ y o n a r z e  p o z o s ta ją  d o  7 
g o d z . w ie c zA r . P r z y jm o w a n ie  ek s te rn is tA w  1 m ie js c o w y c h  n> zn iA w . 

P o d c z a s  w & k a cy j n a  w s i.

Spened er, Wien, ŁVII., Westbahnstrasse, 25.
Ś w ia d ec tw a  z c h a ra k te rem  p u b lic zn y m .

R. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2,
wyłączny na Austro-Węgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
domu handlowego Se rg iu sza  Perłow a w M oskw ie

poltca wyborowe herbatj po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie o d  z i r .  1-80 
d o  z ł r .  10*40 z a  fa n t  w  o r y g in a ln e m  o p a k o w a n iu .

Zamówi-nia jocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco.

Samowary z najlepszych fabryk Tulskich.
C e n n ik i g r a t is  i f r a n c o  174 1 52

i
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SZCZAWNICA
zakład zilrojowo-kąpielowy i klimatyczny^

w pow iecie Nowotarskim ,

z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo- 
slonej i sodowo- żelazistej,

najskuteczniej działających we wszelk ch nóżytach  (katarach) tak narządu 
oddechowego , jak i narządu trawienia , w długotrwal m zapaleniu płuc 
i rozedmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suchot w cho­
robach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewnosci i błędnicy,

Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeźwiającej powietrzem.
larnoya mleozna, iętyttana 1 kefirowa.

Pierwszorzędna wzicwalnia solankowa i balsamiczno-igliwiowa.
Z aL iad  wodoleczniczy, kąp ie le  m inera lne i rzeczne 

w bystrym  Dunujcn. Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi 
dla gości, niektóre z kuchniami. W  I  sezonie do 20 czerwca i w I I I  po 
20 sierpnia, oraz w porze jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o '/s 
część tańsze przy najm ie dziennym

W sezonie II uwolnienia od. taksy zniesione.
Lekarz zakładowy I>r. W I. Ś c ibo iow sk i i 7 innych lekarzy 

udzielają chorym porady. —  Ze wszystkich lin 'j kolejowych dojazd do 
s tacji w Starym Sączu, skąd drogą malowniczą wśród gór nad Dunaj-am 
41 kilom, do zakładu (5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Pocztowóz, 
powozy i wózki w edług tiksy.

Wody ze zdrojów Józefiny i Magdaleny i czystej szczawy Jana, na 
głównym  składzie H. Mattoniego w Starym Sączu, we wszystkich apte­
kach i handlach wód mineralnych.

P ro s p e ra  rozsyła opłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Zarząd  G órnego  Z ak ład a . łk
721 23 28 F. W iś n ie w s k i .  IjJ

$

Niezbędną w kaźdem gospodarstwie jest

Kathreinera Kneippa kawa słodowa
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 7i 3 i 52

Ma odł ten niczem nieprzewyższony przymiot, że można odzwy­
czaić się od szkodliwego używania uiemięszanej iub z snrogatem pomię- 
szanej kawy ziarnistej i przygotować sobie o wiele l e p ie j  sm a k u ­
j ą c ą ,  a przytem z d ro w s z ą  i p o ż y w n ie js z ą  kawę. — JVie- 
p r z e w y ż s z o u y  d o d a te k  d o  k a w y  z ia rn is te j .

Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci i chorych.
Należy unikać starannie naśladownictwa.

W s z ę d z ie  m o żn a  d o s ta ć  — */, k i lo  i  2 5  'cen t.
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aJ O K E F  i P L I C H A L

w  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  1 8 ,

a  PIERWSZA PRACOWNIA BRONI $
i Sii  SKŁAD BRONI ROŻNYCH SYSTEMÓW Si
a $Si

własnego wyrobu, jakoteż pierwszorzędnych fabryk zagranieznyen.
Broń patentowana Bittner-Weigi, oryginalna leschnera-W . Collath 

j 2  Rew o lw ery  i floberty w w ie lk im  w yborze.
LJ W szelkie p rzybory  uryśllwskie, jakoteż do szerm ierki. ^

ł/u sh i i  p a tr o n y  w szelkiego  ro d za ju . 1449 h 311 LW
A  O .  Ł .  s p r z e d a ż  p r o c h - ; . 1  ś r ó t u .

W yrzu ty  skórne,
krosty, wągry i t. p. nikną w krótkim czasie 

po użycin

mydła smołowc-siarszarego
z narodowej nerfnmeryi w  Wiednia.

Mydło to zalecają najouakumitsi lekarze Sztuka 
po 35 centów.

Do nabycia w Krakowie u Józefa Her„chtahla, 
Sukiennice, 8 ; M, Doeniaga, Rynek, 18, H. Sehón 
berga. Stradoin, 2 ; Ant Mirkiewicza, ul. Grodz­
ka. o l; Ch. M. Przerowe.a ulica Grodzka, 69; 
Edwarda Radlera, ul. Szewska, 5. W Rzeszowie 
u Reginy Spielvogel i Ben. Eerner. 1596 1 2

odznaozony

ALFRED BIASION
w  K ra k o w ie

Optyk c. k. Kliniki okul. Uniw. Jagiell.
magazyn założony w r. 1801,

8 medalami arebmemi 1 cLyplomem 
AClalateratwa ta.an.dlu,

poleca P. T. Publiczuości, jako najstarsza firma opaczna,

Okulary i  Nanosniki (Pince-nez)
w najrozmait.-zych ulepszonych oprawach, 

ze szkłam i francuskiem ł, uajdok ład . szlłfowaaem l
(wykonane według przepisów W W. P P . Lekarzy-Okulistów),

od. 1 złr. 5 0  ent,
dalej ze szkłami O r l S t a l l e  d 6  R o o Ł l6  (du Brasilie) veritable, 
któreto szkła w sile dyspenyjnej i zupełnej bezbarwności są dotąd nieprześcigmone

Szklą „Homogoine“ kombinowane sferyczne i cylindryczne
w oprawacn według odległości źrenic i rozmiarów głowy, precyzyjnem szlifem

dokładnie wykonywane.

Lornetki teatralne i polowe achromatyczne od 5 iłr.
I l in o t l f  UżL O p ifin u /D  (Longue-vue-<louble) na dystans odległy 
L U llu lJ  I ł j u u i y U l ł o  z pierwszorzędnych fabryk francuskich.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, maszyn ortopedycznych i bandaży
(zawsze najnowsze wzory). 1367 7 0

Zamówienia i reperacye odwrotnie. Ceny i towar bezkonkurencyjne. N a żąda> 
nie cennik z 1000 ilnstracy j.

I ^ O O O O O O O O O O O O C r O O O O ^

o  
o IW ONICZ

Z a k ła d  z t o i m h p l i i j  1 k l l i a t y c z i y .
Szczawy alkaliczno-słone, jodo-bromowe, X

skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, ™  
reumatyzmie, nieżytach blon śluzowych, zapaleniach stawów, 

okostnej i w rozlicznych chorobach k o b i e c y c h .
K ąp ie le  pełne jodowe w trzech bndynkack  laziebnyck , 
borow inow e, ig llw iow e, tuszowe, basenowe rzeczne. K ą ­

p iele lokalne wszelkiego rodzaju .
Zntaalaoye, mleko, żątyoa, keflr,

O  Lekarzem zakładowym jest I> r . K I .  K ę b ł c k ł .  Q  
Q  Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specyałisty. Q

Położenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych , powietrze gór- 
skie wzmacniaj ce, wolne od pyłu i organiczaych zanieczyszczeń. Rozległe V  
spacery w lasach, Ozi lica malownicza i zajmująca. Oświetlenie elektryczne. # 1  
Znakomita orkiestra. J r

P o r a  l e c z n i c z a  o d  3 0  m a j a  d o  k o t l c a  w r z e ś n i a ,  y
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.

Zamówienia załatwia 1149 18 20
D y r e k c y a .
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■ V:APTEKA pod „KORONĄ11 
J Ó Z E F A  T B A 17C Z T Ń 8 K IE C 10 §

pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, mag. farm,, 
w Krakowie, Rynek główny, L. 22, vis a-vis Ratusza,

poleca\ środki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne, £
Przy rządy  1 opatrunki chirurgiczne,

Wody mineralne zawsze świeże, Krowiankę zagraniczną.
. . .■i nadto wyroby w łasne, jak : w i n o  c h i n o w e  , p e p s y n o w e ,  r u m b a r b a r u w e ,

1 P y r o fo s fo r a n  ż e la z a  i s o d y  ( L e r a s i , P u d e r  w y b o rn e j ja k o ś c i  i  »
n i e s z k o d l i w y .  p

Pomadę do barwienia włosów, Kremy i Inne środki lekarskie i toaletowe. ^
245 21 54 ►.C en n ik i i  b ro szu rk i d a rm o .

Wspierajmy przemysł krajowy!
Sprowadzanie z Wiednia zbyteczne!

Z dniem dzisiejszym zaprowadziłem w mej fabryce rzeżbiarsko-ka- 
inieuiarskiej specyalny dział wyrooów marmurowych na meble, jakoto: n -  
• n y  w a l  u l e ,  s t o ł y ,  k o n s o l h i ,  p ł y t y  h r e d e n s o w e  1 b a l e t o ­
w e ,  u r z ą t i U e u i a  s k l e p o w e  d l a  r z e ż n i k ó w ,  k a w i a r ń  i t. p.
przedmioty, które dotychczas dla braku krajowej fabryki wyłącznie z Wie­
dnia były sprowadzane.

Powyższe artykuły utrzymuję ciągle w wielkim wyborze w różnobar­
wnych marmurach gotowe na składzie i wszelkie zamówienia wykonywam 

93 sumiennie, punktualnie i prędko p o  c e n a c h  u l e  p r z e w y ż s z a j ą -  
*  e y e h  c e n  w i e d e ń s k i c h .

Panom stolarzom i meblarzom stosownie do odbioru odstępuję od­
powiedni rabat.

^  Wygoda zaopatrzenia się w powyższe artykuły w  I  r a j a ,  przy u-
^  względnieniu, że pieniądze dostaną się w udziale a a s z y i u  r o b o l  u i -  
j ą  k o m ,  pozwala mi tuszyć, że Szan. P. T. Publiczność zechce poprzeć tę 
96 jedyną kraiową fabrykę. 1661 2 5
*" Cenniki illustrowane przesyłam na żądanie farmo i opłatnie.

Fabian  Hoclistim,
ulica śor. Jana, L. 3 .
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„  Towarzystwo Zaliczkowe w M o w ie

p r z y  u l. S ze w sk ie j, L . l ( i ,  przyjmuje

y w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i r
1 p łaci odąctkl od dn ia złożenia do dn ia pod- ^  

^  niesienia kap itału  po 4 l/,°/o* 84 so 52 ^

4I
i

5 minut drogi od Krakowa, za­
raz i hardzo tanio do sprze- 

d aria . 1747 1 3 
Bliższa wiadomość pod lit. A .  

B . 9, poste rest. K rak ó w .
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 o o c

Najlepsze

nawozy sztuczne
O
O
O
o
opod z i pełną gwarancyą składników i po .  

najtańszych cenach V

Związel hanGldwy Kolef roleiczycb Ś
w Krakowie, ulica Pljarska, L. 4. a

Tamże s-ład  hurtowny towarów dla a  
sklepów chrześcijańskich prywatnych i v  
Kółek rolniczych. 1629 14 60 A

Cenniki ua żądanie darmo i opłatnie. X
Ó C  O O O O O O O O O O O O O

E X P B E 8
maszynKa do robienia m asła
z nieszkodliwego metalu sporzą­
dzona, v 15 minutach świe­

że masło.
Nr. I. 5 litr. objęt. złr. 8 .— 

„ J I -  10 „ „ „ 11.50
„ III. O , „ „ 18.50

N r. IV. 30 litrów objętości . . . .  26 —
V- 50 .    46—

V I K T O B ¥ A
szybkowarek patentowany.
I sztuka z przepisem użycia . . . złr. 2 .—

F N T R E P R I S E
ameryk. maszynka do siekania miąsa itp.

i Niezrównana szybkość i 
Nr. 1 sieka na minutę */, kilo mięsa złr. 4.— 

2 „ . I 1/, „ n „ 4.80
3 , > „  . 2  n n  • 8 .—
4 n n s 3 .  n , 1 1 -
5 „ „ „ 3 1/, „ „ „ 14 50

I d *  b a p i d  ' W  
aparat patentowany do ściągania 

piwa, wina, itp. płynów.
I s z t u k a .................................................złr. 3.—

C O L 1 1 B I A  
m aszy n k?  do robienia lodów,

nadzwyczaj elegancko wykończona.
Na 4 osoby 3/ 1 0  litra  . . . . .  złe. 6.50

8 osob ° / 1 0  l i t r a ............................   9.20
16 osób 1 2 / 1 0  l i t r a ......................„ 13.—

dostarcza z Wiednia

Albin  K r a je w sk i
Wieden, IV,, Wiedener Hauptsi asse, 51.
TT w a g a .  Oprócz tu wymienionych (cjta-- 

cza wszystkiego, ozegc tylko kto zażąda. Earby, 
lakiery i wszelkie przybory lakiernicze i cdalar- 
s ie do każdego malowania zawsze na składzie. 
Wyłączne cenniki na żądanie odnrotnie grat i. 
i fratko. 1648 4 20

Ulowo otwarta

RESTAURACYA
f f .  fffijciciipgp

w Krakowie przy ul. Lubicz, L. 15, o- 
uOk browaru p- J. A. Johna (Synów).

urządza
w każdy czwartek i niedzielę

K O H C G B T
kompletny muzyki wojskowej pod 
osobist. kierunkiem Kapelmistrza.

Zarazem poleca wyborową a ta­
nią kuchnię, oryginalne wina fran­
cuskie, węgierskie i austryackie, 
oraz likiery krajowe i zagraniczne. 
Jsługa bardzo szybka i rzetelna.

Prosząc o liczne odwiedziny, po- 
e^a się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności. J67H 2 8 

F r. W ó jc ick i,

i j ą r n c i
któr/.y pojedync/.e losy jako los? spółki 
(n» książeczki losowe) chcą s p r z e d a ­
w ać, znajdą z a ję c ie  z a  w y s o k ą  

p rtiw izyą - 
Of. rty do M a x  f . u s t l g  ,  Bankpe 

schaft, B u d a p e s l.  Waitznerrlng, 43 
Rok założenia 1885. Ib87 2 3

Masz Pani piegi?
Życzy sobie Pani mieć p lęb n ą * , b ia łą ,  

a k s a m itn ą  c e r ę t  To proszę używać:

Bergmanna liliowego mydła
(z marką ocńronną „dwaj t,Óralo“) 

wyrobu Bergmanna i Sp. w Premie. Sztuka 45 3t. 
w aptece Leona Rosnera Kraków. 1435 6 30

W aptece L  benkera w Leżajsku
ajdzie potniesie^GniB o l 1  w r z ^ d u l A  tik- r* 

dobrze poleeoay i 714 S 8

młodszy magister farmacyi.

Z drukarni Zwitkowej w Krakowie. P&pier z fabryk Braei Fiałkowskioh w Bielsku. O d p o w ie d z ia ln y  r z ą d c a  d r u k a r n i  A .  S z y j e w s k i .


